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Nr. 302 (2488) 
PR ri an zyka A n 


Niech żyje rząd 
Tobotniczy 
a Włościański! 


Warunki prenumeraty 


w Warszawie z Odnoszeniem 

„ miesiecznie ZŁ 3.50 

E odnoszenia w 3— 
Prowincji miesięczn. „ 3.50 

granicą d- A 

à zmianę adresu 10 groszy 


Re 


1 'dakcja przyjmuje interesantów od 
2 po poł. Za zwrot rękopisów 


redakcja nie odpowiada. 


dministracj 

acja czynna od 9 do 5 bez 

drzezwy, Kasa czynna od 11 do 2 
Rachunki płatne w środy. 


Nelet, Redakcji 176-70. Admin. 120-13, 


będzie regularnie. 


P. P, S. nie mai dziś za sobą licznych 


časte 

w |, ZMianami, które zaszły w naszem ży- 
~ Skutkiem zdobycia niepodległości. 
Zmieniła się į partja — nie jej istota, 
ł. etody działania, rola w Państwie i 
8y eczeństwie, P.P.S. chce uczynić z kla- 
tolic tniczej coraz bardziej ważki czynnik 
don CZny w życiu Państwa polskiego, świa- 
WE dążący do ujęcia władzy politycznej 
Brzgodze parlamentarnej, do stopniowej 
Swą dowy społecznego organizmu Pań- 

4 Polskiego. 
M. 9 wszystko wymaga przedewszystkiem 
} rowadzenia wielkiej pracy organiza- 
ej wśród klasy robotniczej, uczynienia 
mji | wielkiej, dobrze zorganizowanej ar- 
dą, Bosiadającej potężną partję politycz- 
Siole związki zawodowe, zasobne or- 
T je spółdzielcze. 
a praca organizacyjna i agitacyjna, 
dz $ająca wielkich wysiłków. silnych lu- 
tie” talentów, nie jest wszakże błyskotliwa, 
bcjązje naogół ani mocnych emocji, ani na- 
astowych potężnych efektów. 

oj która przeszła: przez 
Dorji jest to mało pociągające. Jednych 
Agają hasła. faszystowskie“, inni me- 
© dyktaturze jednostki, która urwałaby 


Wo; Dla młodzieży, 


, a tak puste w rzeczywistości fraze- 
y komunistyczne. 


że to wszystko jest nam obce, że 


ti . . 
emy walczyć o utrwalenie ustroju de- 


m 
i 


Społecznych chcemy przeorać i przy- 


. &wałtownych i „rewolucyjnyçh“, które 


| ką chcieliby stosować przy obalaniu nawet 


Stalig miernoty na fotelu ministerjainym,— 
ISmy się — nie śmiejecie się! — „partją 
3 watywną ”. 

ówiąc poważnie, trzeba pogodzić się 
że obecna młodzież, która pamięta 


les 
l Giaj e czasy przedwojenne, która brała u- 


w i — w cH on : Ei 
akcj WOJNIE, niezdolna jest w więk 


Ymej. To pokolenie młodzieży, 
uż 15—16 lat, zabijała ludzi, zmu- 
{a do teso świętą tęsknotą za wolnoś- 
dapa ZYZny — ma psychologję weteranów 
Wen ońskich, którzy żyli później tylko 
"* Mnieniami swych czynów bojowych. 
e partja nasza, jeśli chce żyć i roz- 
Się, musi wytworzyć zastępy młod- 
Pracowników. 


Wijąć 
Szy 


4 tg tusimy sięgnąć przedewszystkiem do 


bor i ŻY robotniczej, z jej szeregów wy- 
jals i wykształcić młodą inteligencję 


alstyczną. 

diek usimy otoczyć dziecko robotnicze o- 

Wyp od najmłodszych jego lat, musimy 

by; *YWać je w atmosferze socjalizmu, 
a€ w niem poczucie, jak wielkie cele 

we nta ma przed sobą proletarjat, a któ- 

Ycię spełnić może tylko, jeśli będzie nale- 

N, organizowany. i wykształcony, 
S Maa nazwiska. Misiołka, Arciszewskie- 


swej przyjść do nowoczesnej pracy 
która, | 


| Walny Zjazd T. U. R. 


"ETNA 


Warszawa, Wtorek 4 Listopada 1924 r. 
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Od Wydawnictwa. 


Zawiadamiamy czytelników, że przyjmujemy prenume- 


“i na Pragę i krańce m. Warszawy. 


Pismo dostarcza- 


A to da się uczynić tylko wówczas, gdy, 


Pów młodzieży. Tłomaczy się to ogrom- | powtarzam, zaczniemy roztaczać opiekę du- . 


| chową i moralną nad dzieckiem robotniczem 
od najmłodszych jego lat. . 


Wielką pod tym względem ma zasługę 
tow, pos. Arciszewski. Dopiero dziś partja 
zaczyna rozumieć całą doniosłość jego pię- 
knej i szlachetnej akcji. 

Zasługą jest tow. Kłuszyńskiej, że w 
Łodzi założyła ogniska dla dzieci robotni- 
czych. 

zielnicowe lokale partyjne, które gdzie- 
indziej stoją przez cały dzień puste, — w 
zi przez cały dzień służą za ogniska dla 
dzieci robotniczych, które tam po dopieką 


, nauczycielek bawią się, przygotowują lek- 
| cje, uczą się szyć, słuchają pogadanek itd, 


W ten sposób dzieci te są odebrane uli- 
cy wielkiego miasta z jej demoralizacją i 
rozpustą, 

Ale oto przyjdzie wiek 14—15 lat, gdy 
w chłopcu i dziewczynce zaczynają powoli 
kształtować się upodobania i przekonania, 


, budzić się tęsknota za nowem, lepszem ży- 
| ciem, 


tatycznego w Polsce, że w drodze re- | 


fać grunt pod ustrój socjalistyczny, — | 
> w oczach różnych zwolenników me- | 


I znowu partja w tym przełomowym 
momencie winna być opiekunem, doradcą 
i przyjacielem tej naradzającej się mło- 
dzieży. 
Ale chodzi o to, aby tej młodzieży nie 
wciągać przedwcześnie w wiry walk poli. 
tycznych, a zwłaszcza nie czynić z niej bier- 
nego narzędzia. 

Chodzi o wychowanie socjalistyczne 
młodzieży robotniczej, 

To, wielkiej doniosłości, zadanie winno 
spełnić T.U.R. 

T. U. R. winno stworzyć cały pro- 
gram opieki i kształcenia ideowego mło- 
dzieży robotniczej. T. U. R. musi rozto- 
czyć opiekę nad całem pozaszkolnem ży- 
ciem młodzieży. A więc musi planowo or- 
ganizować ruch sportowy wśród młodzieży 
robotniczej, co będzię budzić w niej ambi- 
cję godnego reprezentowania klasy robotni- 
czej. Ale z drugiej strony T.U.R. musi ba- 


I DZIEŃ OBRAD. 
Posiedzenie przedpołudłiowe. ” 
Referaty o bibljotekach i czytelnictwie. 
Na początku II dnia Zjazdu toczą się w 
dalszym ciągu obrady nad punktem porząd- 
ku dziennego, dotyczącym metod pracy. Re- 
ferat o bibljotekach wygłasza tow. sen. Sta- 


, nisław Posner. 


Í 


alinowskiego, Szczerkowskiego. Stań- | 


ac rob ajaka i wielu innych, którzy, be- 
Bano, „gtikami, zajmują dziś tak wybitne 
każe a w partji, służą za przykład dla 

-60 dziecka robotniczego, czem może 
> pracować nad sobą i wier- 
Użyć klasie robotniczej. 


Referent omawia obszernie znaczenie 
bibljotek w pracy oświatowej i kwalifikacje, 
jakie powinien posiadać bibljotekarz. Znacz- 
ną część swego referatu poświęca omówieniu 
wzorowych bibljotek publicznych w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych. które są szkołą wy- 
chowawczą dla czytelnika od najwcześniej- 
szych łat jego dzieciństwa. U nas nietylko ro- 
botnik nie jest jeszcze objęty wpływem książ- 
ki tak, jak w Angiji i Ameryce, ale również i 
ogół naszej inteligencji. 

Działaczom oświatowym robotniczym za- 
leży przedewszystkiem, aby książkę zbliżyć 
do świata robotniczego, aby nasz robotnik 
nauczył się kochać książkę 


ce 


NTRALYY"N 


RG 


è ORGAN PPS: 


ŁĄCZCIE SIĘ 


czyć, aby zamiłowanie do sportu nie prze- 
rodziło się w manję, gdzie uważa się, że 
głowa jest tylko po to, aby dobrze odbijała 
piłkę, T.U.R. musi organizować wszędzie 
chóry, orkiestry, teatry amatorskie, wieczo- 
ry literackie i dostarczać odpowiednich u- 
tworów, 

T.U.R. musi organizować kółka 'samo- 
kształcenia wśród młodzieży, jednocześnie 
dostarczając odpowiednich podręczników, 
opracowując odpowiednie programy. 

„U.R, winien dbać o to, aby w bibljo- 
tekach robotniczych był dział książek dla 
młodzieży. 

T.U.R. winien organizować wycieczki 
młodzieży z małych miasteczek į okręsów 
rolniczych do Łodzi, Zagłębia Dąbrowskie- 
go. na Górny Śląsk, do Borysławia, Wielicz- 

T.U.R, musi organizować wycieczki 
młodzieży za granicę, aby tam na własne 
oczy przekonała się, czego może dopiąć ro- 
botnik, nawet w ustroju kapitalistycznym, 
silny organizacją, uświadomieniem i wy- 
kształceniem. 

To wszystko czyniąc, T. U. R. rozcią- 
śnie opiekę nad życiem duchowem młodzie- 
ży róbotniczej, będzie mogło kształcić jej 


| psychikę w odpowiednim kierunku, przy- 


a Z PO ZZ Z Z O e 


(ność korzystania z poprzednio 


gołowywać nowe zastępy ideowych działa- 
czów w ruchu robotniczym. 

Ale koroną działalności T.U.R. w tym 
kierunku winno być troskliwe wyszukiwa- 
nie zdolniejszych jednostek i odpowiednie 
kierowanie ich losem, 

T.U.R. winno dążyć do tego, aby przy 
pomocy Państwa, samorządów, związków 
zawodowych i kooperatyw stworzyć stałą 
szkołę dla działaczów robotniczych. Mam 
na myśli szkołę, któraby nazdołniejszych 
wśród młodzieży robotniczej kształciła na 
fachowych kierowników instytucji robotni- 
czych. 

Oto są drogi przysporzenia partji i ru- 
chowi robotniczemu nowych młodych sił. 
Chodzi o świadome kształcenie młodzieży 
robotniczej w duchu socjalizmu. 

Przypływ do partji młodzieży z ław u- 
niwersyteckich jest natury bardziej jednost- 
kowej, dziej ' przypadkowej. Młodzież 
robotnicza powinna stać się stałym zbiorni- 
kiem nowych sił dla ruchu socjalistycznego. 

Do jej więc łona sięgnijmy po ten skarb 


Seenen ZE ZOZ W ZZO W A WE Z ZZOZ. a Ń 


każdego narodu, każdego kierunku ideowe- | 


go, któremu na imię młodzież. 

Będzie to już inne pokolenie, aniżeli 
my, wychowane w innych metodach walki 
i pracy, aniżeli my zamłodu, 
dzie tak, jak my, służyło Polsce i Socjaliz- 


mowi, 
Tadeusz Hołówko. 


Referat swój tow. Posner kończy słowa- 
mi, iż niema wysiłku, któryby był zbyt wiel- 
ki ala osiągnięcia tego celu, aby bibljotek by- 
ło coraz więcej, aby książki stały się potrze- 
bą klasy pracującej.aby były czytane i trafia- 
ły do właściwych czytelników. 

Stronę techniczno - organizacyjną bibljo- 
tek omawia tow. Augustyniak, zwracając u- 
wagę na wszystkie warunki, niezbędne przy 
zakładaniu bibljotek. 


DYSKUSJA. 


Nad wygłoszonemi referatami rozwija się 
dość obszerna dyskusja. Tow. Posner pod- 
kreśla braki w organizowaniu odczytów. Tow. 
Ciołkosz dorzuca kilka uwag na temat syste- 
mu pracy odczytowej. . Ob. H. Radlińska mó- 
wi o działalności un. im. A. Mickiewicza w 
Krakowie przed wojną i podkreśla koniecz- 


doświadczeń w. tej dziedzinie. 
omawia znaczenie pracy nad samokształce- 
niem. 


| botnicze i lokalne organizacje T.UR. do wytężo- } 


ale które bę- | 


Rok XXX. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


8 wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrołogi i 
N zwyczajne iiet 4 
2 drobnezajedeńwyraz 10 „ 
«3, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dia zukujących pracy 50% rabatu 
Odłoriesia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


łoszenia przyjęte po zamknięcia 
Pa Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nle odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


f 


1 ia pjetyńcy 15 osy. 


W dzisiejszym numerze: 


Drożyznaw październiku wzro- 
sła o 7,09 proc! 

Tadeusz Hołówko: Młodzież— 
a P, P. S. i ruch robotni- 


czy, 

Dalszy ciąg sprawozdania ze 
Zjazdu T, U. R. 

Kcha wyborów w Anglji. 

Dzika parcelacja pod skrzyd- 
łami nowego ministra re- 
form rolnych. 

Sprawa gen. Latinika. Gren. 


Latinik otrzymuje „urlop“ 
aż do wystąpienia z wojska. 


Komunikat p. Darowskiego. 


r 


naka 0 a | 


a 


Starosta grodz eński zakazuje 


strajków! 


W odcink J. Krzesławski: Gen. 


Jakób Jasiński (W 180-tą 
rocznicę rzezi Pragi). 
AEE NRE R E A EE TER EEA RERA Da ea paS] 


również sympatyków naszych, znajdujących 
się poza organizacją polityczną, następnie 
podkreśla potrzebę urządzania konferencji o- 
kręgowych T. U. R. Tow. Gumplowicz mó- 
wi o technice urządzania odczytów i t d. Prze- 
mawiają jeszcze tow. tow. Skarżyński, pos. 
Piotrowski, Szpotański, oraz referent — tow.. 
Czapiński, poczem Zjazd przystępuje do gło- 
sowania. 


REZOLUCJE. 

Jednogłośnie przyjęte zostają trzy razo- 
lucje, zgłoszone przez tow. tow. Czapińskie- 
go, Posnera i Augustyniaka. Rezolucje te 
podajemy w streszczeniu. j 

I. 

Rezolucja tow. Czapińskieśo w sprawie „od- 
czytów, - pogadanek i kół samokształceniowych” 
stwierdza, iż należy: 1) pobudzać środowiska ro- 


nej inicjatywy własnej i do organizowania pracy 
samokształceniowej w zakresie własnych wysił- 
ków, 2) założyć w Warszawie i w większych cen- 


' trach prowincjonalnych koła prelegentów, 3) cpra- 


osiągniętych | 
Tow. Nowak | 


Tow. Arciszewski zwraca uwagę na | 
konieczność wciągnięcia do pracy ,T. U. R. ! Państwa przy każdym możliwie 


cować dyspozycje dla szeregu najważniejszych 
wykładów i serji wykładowych. 4) ułożyć dokład- 


ne programy dla szkół robotniczych, 5) wydać in- 


strukcje dla wykładowców i organizatorów wykła- 
dów, 6) uwzględniać w pierwszym rzędzie środo- 


wiska i organizacje rob. młodocianych, 7) przystą- k 


pić,'w porozumieniu z Un. Lud. w Krakowie, , do 
Centralnej wypożyczalni przezroczy, oraz centrali 


zakupów aparatów projekcyjnych, przezroczy, fil- 


mów itd., 
tralnego muzeum pedagogicznego, 


8) przystąpić do zorganizowania cen- 
9) opracować 


programy i, ewentualnie, dyspozycje dla najwąż- — 


niejszych uroczystości robotniczych, 10) zorganizo- 
wać metodyczny kurs lub konferencje dła prele- 


gentów, 11) wydać dla słuchaczów krótkie stresz- 


czenie lub tezy najważniejszych i najczęściej po. 
wtarzanych wykładów, 12) zaznajamiać ogół z re- 


zultatami, charakterem itd, wykładowej pracy za- - 
granicznych 


instytucji oświatowych, pokrewnych 
T.U.R, 13) wydać pouczenie 
TUR. 14) przystąpić . do wydawania w formie 
broszur najważniejszych wykładów T.U.R. 


Uchwalono również uzupełniającą rezolucję 


T.U.R. w Nowym Sączu, wzywającą do: 1) two- 
rzenia bibljotek ruchomych, skompletowanych od- 
powiednio do, pracy samokształceniowej poszcze- 


gólnych kół. 2) opracowania podręczników dla pro- 


wadzących kółka samokształceniowe na prowincji. 


Il. 


* Rezolucja tow, Posnera w sprawie bibljotek. 


poleca: a) zakładać bibljoteki na całej przestrzeni 
oddziale Uniw, 


6 * w 


dia bibljotekarzy — 


POP 


PMA << x. 


+ 6 Vigo MA. 


dbóaę 25% 


FPS: keia 
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3 “Robotniczego; b) powołać do życia Centralną Bi- 
__ bljotekę T.U.R-a w Warszawie; cj czynić odpowie- 
= dnie starania, aby za przykładem Anglii, Belgji 
_ i Czechosłowacji i w Polsce można było nakładać 
_ specjalny podatek gminny, w celu przychodzenia 
z pomocą bibljotekom, istniejącym przy robotni- 
~ czych instytucjach oświatowych; d) zanim zaś to 
~ nastąpić będzie mogło, odwołuję się do sympaty- 
| ków oświaty robotniczej w każdym poszczególnym 
= okręgu pracy oświatowej, aby wpływami swojemi, 
a o ile to możliwe, środkami własnemi zastępo- 
i wali dobroczynny wpływ angielskiej ustawy Ewar- 
e ta. 
sA IL 

Rezolucja tow. Augustyniaka podaje, jako za- 
sady organizacji bibljotek: 1) pewną podstawę fi- 
_ nansową, 2) powoływanie na bibliotekarzy ludzi u- 
= świadomionych socjalistycznie, jako płatnych funk- 
= cjonarjuszów, 3) odpowiedni pokój i pomicszcze- 
~ nie dla książek, 4) odpowiedni dobór książek i do- 
= bra organizacja księgozbioru, 5) prowadzenie na 
~ terenie bibljotek pracy oświatowej, 
= Również uchwalono dodatkowe wnioski: tow. 
= Arciszewskiego w sprawie zwoływania konferencji 
_"_ okręgowych TUR. przynajmniej raz na pół roku 
E i tow. Posnera, wzywający zarząd do wydania w 
~ broszurze referatu tow. Czapińskiego. 


i Organizacja chórów, koncertów i teatrów ro- 
zB botniczych. 

AB Następnie tow. Holzgreber referuje spra- 
= . wę organizacji chórów i koncertów robotni- 
| czych, podkreślając jak ważne znaczenie dla 
rozwoju człowieka ma muzyka, która dotych- 
czas, z powodu wysokich opłat, była niedo- 
stępna dla polskiej klasy robotniczej, Tow. 
_ Holzgreber omawia wysiłki w tym kierunku 
łódzkiej organizacji T. U. R. i konieczność 
= organizowania koncertów popularnych w ten 
= sposób, by ludzi stopniowo nauczyć słuchać 
muzyki, 


NAN 


s 


| wie urządzania koncertów dla robotników, 
'_ pożądane byłoby współdziałanie orkiestr pań- 
_.._ stwowych. 

E W końcu tow. Holzgreber omawia agita- 
= cyjne znączenie pieśni i referat swój kończy 


_ czeństwa chlebem powszednim, wiezienia hv- 
__ łyby puste. 
= -= Organizację teatru robotniczego reteruje 
_ tow. Kopciński, omawiając obszernie sprawę 
= doboru odpowiednich sztuk, odpowiedniego 
= przygotowania sztuki i w taki sposób, aby 
= praca kółka dramatycznego była jednocześnie 
= pracą oświatową w szerokiem tego słowa 
~ znaczeniu. 
sł ++ 
|. Dokończenie sprawozdania z obrad Zjaz- 
-= du T. U. R, podamy w jutrzejszym numerze. 
Wycieczka Płockiego Oddziału T. U. R. 

W związku z l-ym Walnym Zjazdem T, U. R. 
| bawiła w Warszawie w dn, 1i2 listopada wyciecz- 
ka oddziału płockiego T. U. R., złożona z przeszło 
_ 30 osób, Wycieczka spędziła czas w stolicy bar- 
"dzo intensywnie, zwiedzając: Cytadelę, Stare Mia- 
_ sto, Katedrę z kryptą Sienkiewicza, zbiory Zachę- 
- ty, Muzeum Zoologiczne, Muzeum Wojska, Zamek 
w i Sejm, 


- Rewolucjonista polski 
 Jakób Jasiński 


= (w 130 rocznicę rzezi Pragi — 4 listopada 

"RR 1794 roku). 

Dalej Jasiński, młodzian piękny i posępny, 

= „Obok Korsak, towarzysz jego nieodstępny, 

Stoją na szańcach Pragi na stosach Moskali, 

g Siękąc wrogów, a Praga już się wkoło pali. 
(Mickiewicz: Pan Tadeusz, księga I) 


k | Niezwykle był to tragiczny moment w 
_ dziejach Warszawy, gdy wczesnym ran- 
_ kiem 4 listopada 1794 roku usłyszano „od 
_ strony Pragi huk dział, zwiastujący zbliża- 
mie się wojsk rosyjskich Suworowa. Wszy- 
= scy zerwali się w przekonaniu, że nieprzy- 
Sea wojska już wdarły się do miasta, 
Przypuszczano, że opór, stawiany na Pra- 
_ dze na którą nacierał nieprzyjaciel, już zo- 
stał złamany i w przewidywaniu, że War- 
szawa stanie się terenem okrucieństw wojsk 
- Suworowa, o których rozpasaniu wiedziano 
_ już na podstawie doświadczenia wojny tu- 
= reckiej, tłumy chroniły się bądź na dziedzi- 
_ miec Zamku Królewskiego, bądź do lokalów 
_poselstw zagranicznych. Na balkonie zam- 
ka stał król Stanisław August, płacząc i za- 
pewniając lud, że on nie winien temu, co się 
_ stało, a tłum, zgromadzony przed zamkiem 
" urągał mu i złorzeczył za to, że swą ugodo- 
«wą względem Katarzyny II polityką dopro- 
„wadził kraj cały do nieszczęścia. i 
__ Tymczasem Praga broniła się jeszcze, 
y ancję, że bronić się będzie aż do osta- 
tniej krwi polskiego żołnierza, dawała oso- 
obrońcy Pragi, jednego z najszlachetniej- 


5 
4 


bohaterów naszego narodu, rewolu- 
y i trybuna ludu, generała Jakóba 
Po om Pierwszy uczcił pamięć Jakóba Jasiń- 
_ skiego, w swym dramacie pisanym po fran- 
3 cusku i częściowo tylko przetłomaczonym 


na. polski, Adam Mickiewicz, 
Tytuł tego dramatu „Jakób Jasiński 
czyli dwie Polski". Tytuł to wielce 
wymowny. Zawsze u nas były dwie Polski. 
- Jedna paktowała z wrogiem i przed nim się 
 płaszczyła; dla wroga i zaborcy miała uś. 
ge: 


dali 
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H słowami: gdyby muzyka stała się dla społe- | 


. Referent podkreśla następnie, iż w spra- | 
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| . _ Konserwatyści angielscy są oczywiście 
zachwyceni swem zwycięstwem wyborczem, 
które przeszło ich oczekiwania, jeśli idzie o 
liczbę mandatów. Ale do tej radości miesza 
się sporo $oryczy: konserwatyści cieszą się 
bardzo, że mają tak znaczną większość w no- 
wej Izbie i że utrącili rząd robotniczy, ale 
wcale nie są zadowoleni z tego, że liberali po- 
nieśli taką klęskę, że Partja Pracy, mimo u- 
traty kilkudziesięciu mandatów, zyskała prze- 
szło miljon nowych głosów. Angielska ordy- 
nacja wyborcza jest-rodzajem loteryjki, która 
w tym wypadku wypadła szczęśliwie dla kon- 
serwatystów, ałe przy następnych wyborach 
może ich zdradzić. Póki konserwatyści wal- 
czyli z liberałami, t. j. z drugą partją burżua- 
zyjną, nawet w razie przegranej mieli pew- 
ność, że żadne głębsze reformy nie uszczuplą 
„Stanu posiadania" klas posiadających, a po- 
zatem rządy liberalne i konserwatywne do- 
chodziły do władzy naprzemian; był to swego 
rodzaju tradycyjny kontredans polityczny dwu 
partji burżuazyjnych. l : 

Ale konserwatystom nie uśmiecha się wca- 
le podobny taniec z Partją Pracy, która stale 
i nieprzerwanie rośnie na siłach: w r. 1910 
Partja Pracy otrzymała 0,38 milj. głosów, w 
r. 1918 — 1,7 milj, w r. 1922 — 4,25 milj., w 
r. 1923 — 4,508 tys., obecnie 5,525 tys. 

Liberali stracili około 1200 tys. głosów w 
porównaniu z zeszłorocznymi wyborami na 
rzecz konserwatystów. Tak się zemściła na 
nich ich obłudna taktyka wobec Partji Pra- 
cy. Tylko 4 mandaty zdobyli liberali w wal- 
ce z konserwatystami, którzy odebrali libe- 


| rałom 99 mandatów. Największą klęskę po- 


nieśli liberali przez utratę Manczesteru, sta- 
rej twierdzy liberałów, siedziby przemysłu 
włóknistego. Było to jedyna większa gałęź 
przemysłu, która znajdowała się jeszcze w rę- 
kach liberałów. Obecnie , wielki przemysł 
„przeniósł się“ całkowicie do konserwaty- 
stów, co ma wielkie znaczenie. . 

Drugą wielką klęską jest upadek Asquith'a, 
starego wodza liberalizmu, w jego okręgu 


Dzika parcelacja 
pod opiekuńczemi skrzydłami Min. Reform 
Rotnych! 


Z całego szeregu powiatów oddziały 
Zwiazku Zaw. Rob. Rolnych donoszą o po- 
zwoleniach na parcelację z wolnej ręki. Po- 


zwala się na masową parcelację. Po po- ; 


wiątach grasują hjeny spekulacyjne, W 
ciągu ubiegłego miesiąca Zarząd Główny 
wystosował około 30 listów do ministra Re- 
form Rolnych, domagając się zaprzestania 
dzikiej parcelacji. Na wszystkie pisma nie 
otrzymaliśmy zupełnie odpowiedzi. 


miech i słowa wiernopodańcze, a dla włas- 
nego ludu twardą rękę. Druga ponosiła 
wszelkie ofiary, aby ratować Ojczyznę. 

Przedstawicielem tej drugiej Polski 
jest w dramacie Mickiewicza młody i pełen 
zapału generał Jakób Jasiński, który w 
1794 roku, gdy naród, doprowadzony do 
rozpaczy dwoma rozbiorami i tryumfem ma- 
śnaterji Targowickiej, porwał się do broni 
pod władzą Tadeusza Kościuszki, ja ra” 
zował powstanie w Wileńszczyźnie i zdobył 
Wilno na wojsku rosyjskiem w niespełna 
2 tygodnie po wypędzeniu przez Kilińskie- 
go wojsk rosyjskich z Warszawy. Tamtą 
pierwszą Polskę reprezentuje w dramacie 
Mickiewicza hetman. Hetmanem tym jest 
zdrajca Kossakowski, sługa i jurgieltnik ca- 
rycy Katarzyny II, którego Jasiński dla od- 
straszającego przykładu na szubienicy, 
wzniesionej na rynku wileńskim, publicznie 
powiesić kazał. (Brat hetmana, biskup Ko- 
sakowski, został powieszony w parę miesię- 
cy później w Warszawie na żądanie zre- 
wolucjonizowanego ludu warszawskiego). 

‘Piękna to postać—Jakób Jasiński. Już 
z młodzieńczych jego poezji widzimy, że 
dobro społeczeństwa wyżej on stawiał po- 
nad zdobycze orężne. 


Tego nazwę wielkim mężem, 
Co sercami wolnych ludzi, 

Nie krwawym władał orężem, — 
Którego imię przed światem 
Hasłem było spokojności, 

Co się wsławił — nie bułatem, 
Ale dobrem społeczności, 


W chwili zaś wybuchu powstania, Ja- 
siński napisał, wskazując na tryumfy rewo- 
lucji francuskiej, gorący wiersz do narodu, 
z którego urywek cytuję: 


Narodzie!—Czas nie ufać w żadne zaręczenia, 

W tobie samym jest zakład zguby lub zbawienia. 

Nie dbaj na to, żeś w ciężkie kajdany się dostał, 

Gdzie lud rzekł: „Chcę być wolnym'* — zawsze 
wolnym został. 


Niechaj ci w myśli stoją przykłady Zachodu, 


Co są siły tyranów, a co moc narodu. 


W. innym wierszu, który miał przera- 
zić króla Stanisława i.zdrajców Targowi- 
czan, Jasiński wystąpił ostro przeciw tym . 


| 
| 
| 
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żądań : ROBOTNIK wtorek, 4 slopade fade: | Nr. 302, m k 
€cha wyborów angielskich. 
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Paisley, będącym od r. 1832 w posiadaniu li- 
berałów. Klęska Asquith'a jest zarazem 
klęską lewego skrzydła liberalizmu. Przejście 
władzy pattyjnej w ręce Lloyd George'a ozna- 
cza stopniową likwidację liberalizmu i powol- 
ne wsiąkanie w konserwatyzm. 

Sam Asquith oświadczył, że nie usunie 
się z życia politycznego i będzie kandydował 
przy pierwszych wyborach uzupełniających. 
Asquith'a pobił kandydat Partji. Pracy Mit- 
chell większością 2,200 głosów. 

Do jakich potworności prowadzi jednak 
ordynacja wyborcza w Anglji dowodzi, że li- 


stkiego 38 mandatów. Na jednego posła kon-. 
serwatywnego przypada 20 tys. głosów, Par- 
tji Pracy — 35 tys., liberałów — 75 tys, 

Partja Pracy straciła szereg takich man- 
datów, które w poprzednich wyborach uzy- 
skała nieznaczną większością głosów w okrę- 
gach t. zw. „trójkątnych*, gdzie wszystkie 3 
partje ścierały się ze sobą. W ten sposób 
przepadł na północy Ben Tillet, przywódca 
transportowców, na południu Haycock. Nie- 
które straty przypadły jednak na okręgi, w 
których Partja Pracy miała przedtem znacz- 
ną większość, np. w Bradfordzie, gdzie prze- 
padli Jpwett (znany też w Polsce) i Leach. Tu 
wyszedł na szkodę Partji Pracy sojusz wybor- 
czy, zawarty w niektórych okręgach przez 
konserwatystów i liberałów. Naogół przy- 
znać trzeba, że robotnicy w masie swej głoso- 
wali na Partję Pracy mimo wyuzdanej agitacji 
obu partji burżauzyjnych, a to daje rękojmię 
niedalekiego już zwycięstwa decydującego. 

Z nowych posłów robotniczych wymienić 
należy Bromleya ze Związku kolejarzy, dr. 
Daltona, docenta uniwersytetu londyńskiego, | 
dr. Saltera, znanego lekarza i pacyfistę, Day'a, | 
Dennisona, oraz jedyną kobietę p. Wilkinson. jj 

Zupełną klęskę ponieśli komuniści. O- j 
trzymali w całej Anglji 56 tys. głosów. Z 8 | 
kandydatów przeszedł jeden tylko hindus Sa- | 
klatwala, który jednak nie zalicza siebie po- | 
dobno już do komuniśtów. ] | 
| 
| 


| 
Oznacza ona łamanie ustawy, która mało- 
rolnym i bezrolnym daje pierwszeństwo do 
otrzymania ziemi!! | 
£ | 


„Za to milczenie czynimy odpowiedzial- 
nym p. ministra Kopczyńskiego! 

Przeciwko tego rodzaju polityce wy- 
dziedziczania robotników rolnych zanosi- 
my uroczysty protest! 

Uważamy, że w chwili masowego bez- 
robocia dzika parcelacja, połączona z wy- 
rzucaniem robotników na drogę, jest skan- 

lem. 

Dzika parcelacja służy tylko do te- 
go, aby obszarnikom napędzać pieniędzy 
do kieszeni, Dzika parcelacja wymierzo- 
na jest przeciwko małorolnym i bezrolnym. 


Nowy kurs, jaki zapanował w Min 
Reform Rolnych, nie był notowany nawet 


Polakom, którzy opłakiwali śmierć Ludwi- 
ka XVI, straconego z wyroku Rewolucji, 
Ludwik, gdy swoją karą słuszność zaspokoił, 
Niechaj ten po nim płacze, co podobnie broił... 
Daj Boże, by ten przykład przez mocne wrażenia 
Oszczędził nam potrzeby jego powtórzenia 
Lecz jeśli ich poprawić jeszcze nie jest zdolny, 
Mówmy: niech zginą króle, niech świat będzie wol- 
ny! 


Wierny swym zasadom demokratycz- 
mym Jasiński, po zdobyciu Wilna, przerzu- 
cił zarzewie rewolucji do Kurlandji, gdzie 
lud łotewski, wiekami gnębiony przez nie- 
mieckich baronów, witał Polaków, jak o- 
swobodzicieli. 

Nie danem było Jasińskiemu długo 
stać na czele rewolucji wileńskiej, Szlachta 
łotewska, drżąc o swoje majątki, oskarżyła 
go w Warszawie o szerzenie skrajnych po- 
ślądów, o wolnomyślicielstwo i jakobinizm, 
wskutek czego Kościuszko, łudzący się, że 
szlachcie droższe będą ideały powstania, 
niż spokój i bogactwo pod rządem rosyj- 
skim, i nie chcąc zrażać szlachty, wdał się 
w ostry konflikt z Jasińskim, w rezultacie 
którego Jasiński złożył komendę. Kores- 
pondencja nięsłusznie pokrzywdzonego Ja- 
sińskiego z Kościuszką świadczy o jego 
szczerym demokratyzmie, 

„Zdrada tak jest koło Ciebie — pisze 
Jasiński do Kościuszki — jak zazdrość i in- 
tryga przeciw mnie. Ciebie sława Twoja 
od drobnych intryg zasłania, a ja muszę 
cierpieć, bom zrobił dwa wielkie kryminały. 
Najprzód, że, nie będąc z rodu książęciem, 
ufność kraju całego zyskać ważyłem się. 
Powtóre, żem pierwszy pokazał, iż wielkie- 
go szelmę równie, jak małego złodzieja, po- 
wiesić można”, 

Ci wszyscy, którzy oskarżali Jasińskie- 
go., dawno już kłaniali się czołobitnie przed 
tronem Katarzyny, gdy on, po wzięciu do 
niewoli Koścuszki, stanął na szańcach Pra- 
gi. w obronie zagrożonej stolicy. Nadziei 
na zwycięstwo nie było niemal żadnej. 
Wszyscy niemal opuścili sztandar Kościu- 
szkowskiego powstania. Jasiński marzył 
przez chwilę, aby udać się do zrewolucjoni- 
zowanej Francji, gdzie dla ludzi gorących 
więcej było pola do działania, gdyż, jak mó- 
wił „w Polsce niemasz jak tylko zdrajcy, 


berali na swe 3 miljony głosów zdobyli wszy- | 


| go na korzyść obszarników! 
| 


za rządu p. Osieckiego, piastowca W 2 
sadzie wszyscy zgadzali się na to, że 1% 
botnicy rolni, którzy tracą warsztat Pr% 
cy z powodu parcelacji mają pierwszęć” 
stwo do nabycia ziemi. Prawda, było 8% 


żenie do wyśrubowania cen. Ale A 
polityka wysokich cen jest naczelnym Ba 
słem Min. Reform Rolnych! Jeśli w 4 


sposób p. min. Kopczyński będzie „napia 
wiał" wadliwy ustrój rolny to uczyni $ 
jeszcze wadliwszym, bo czyż możliwe 
jest żeby posiadacz gospodarstwa Sj 
gowego mógł płacić za morge 800 — 1 A 
złotych?! 

W pismach swoich Zarząd Główni 
szczegółowo opisywał orgję spekulow 
ziemią; My „ani myśli wytłumaczyć się e 
swojej polityki, a 

 Zmiesziii będziemy na innej drodź 
domagać się szanowania ustawy o reform" 
rolnej; nie pozwalaliśmy dawniej na dze 
ką parcelację nie dopuścimy do niej i obec 
nie. Na tle tych pozwoleń zanotowaliścej 
kilka wypadków usiłowania przekupiet 
sekretarzy powiatowych oddziałów nad, > 
go Związku Rolnego, którzy o każdej s) 
kiej parcelacji zawiadamiają Zarząd Głó 
wny. : 

Reforma rolna jest ogromnem zagoi, 
nieniem społeczno - gospodarczem i 
wolno z niej robić szwindłu spekulacyja” 


l 


J. Kwapiński. 


] 

E f, 

Tę a fi 
la T oz Znas 

mi 


+ 7,09 proc. | 

Wczoraj komisja statystyczna do usta 
nia kosztów utrzymania w Warszawie, stwie 
dziła, iż koszt utrzymania rodziny, złożonej 3 
4 osób, wzrósł w miesiącu październiku o 747 
proc. Najbardziej zdrożała żywność oraz 
morne i świadczenia: żywność o 11,56 pro” 
komorne i świadczenia o 10,83 proc. Poz% 
tem opał i oświetlenie wzrosło o 2 proc. ch 
datki kulturalne o 0,83 proc. i wydatki pi 
odzież i obuwie o 0,89 proc. k 

Jednodniowa najskromniejsza norma 3 
trzymania rodziny złożonej z 4 osób wy? 
siła w październiku zł. 6 57 gr., we er 
zł. 6 13 gr. 

Jald odbiegają od tej głodowej nory 
zarobki wielu grup robotników, którzy nie 7, 
rabiają nawet 200 zł. miesięcznie, niezbędny” 
do uchronienia się od głodowej śmierci! _ 


IDZIE ZIMA — WĘGLA NIEMA. 

Dzięki pięknej jesieni cena opału — r. 
dnie z danemi urzędu statystycznego podn! + 
sła się jedynie o 0,2 proc. Ale od wczof” 
węgiel w wielu składach zginął i znaleźć 5% 
ma za kilka dni, ale oczywiście po drożś%, 
cenie. Podwyżkę wprowadził również W 
dział zaopatrywania — o 50 gr. na 1 tonie. 8 

W. Z. pobierać będzie za węgiel gruby, 
kostkę I — 42 zł, orzech I — 40i pół ý 
orzech ll myty — 38 i pół zł., II — 37 1P* f, 


4 


lub ludzie słabi i bez energji". Wres z) 
po rozmowie z Ogińskim doszedł do prze A 
nania, że lepiej zginąć Ą oroni w zę 2) 
uszcząć kraj z myślą o lepszem 
AE I jak postanowił, tak uczysii 
Gdy nastało południe 4 listopada 17” 
roku, SĘ nie tj już między Di 
mi Padł na szańcach, nie wypuściw$y 
szabli z ręki, „Hańba z bitwy uchodzić” 
krzyknął przed śmiercią na generała Zal% 
czka, na co ten odpowiedział; „Jeśli ch pi 
umrzeć, zostań tutaj“ i usłyszał od Jas 
skiego odpowiedź: „Zdrajca!“ 4 
Nieprzyjaciel zalał Pragę, Kozacy 
lili Pragę. Wyrżnęli bezbronną ludn , 
Kobiety gwałcili, a dzieci nadziewano na P% 
ki i wrzucano do ognia, spełniając roz” 
Suworowa, który pozwolił im „pohulać J 
Zginęło wielu dzielnych oficerów i żołmy 
rzy. Zginął również cały żydowski | 
głośnego Berka Joselewicza. Fi 
Wieczorem Warszawa, zdjęta ŚJ” 
kapitulowała i wręczyła Suworowowi 
cze miasta. pe 
Jasiński nie leży pochowany na cms j 
tarzu w Kamionku, im j = Raj” fa 
część prasy warszawskiej. Ciało jego k0% 
cy wrzucii do Wisły. Na cmentarzu post 
wiono jedynie skromny pomnik, dziś 6 
nieistniejący. Na pomniku wyryto osta" 
dwuwiersz z wiersza Rajmunda Kors A 
poświęconego pamięci zmarłego bohaterê 
„Niech mi to co chce teolog gada 
I duszę twoją do piekła wpycha; 
Pewno Bóg mądry, co niebem włada, 
Ciebie tam prędzej osadzi, niż mnicha, 
Chociaż twe ciało nie na cmentarzu 
Świętą, jak mówią, ziemią pokryli, 
Choć ksiądz nie śpiewał na brewiarzu, 
Ni zwłoków twoich mirą kadzili, 
Choć nie głosiły twej śmierci dzwony, 
Dla ciebie niebo, będziesz zbawiony. 


Świat twym grobem, nadgrobkiem wiekó”,, 


Polacy, bijcie czołem na jego wspomnienie 
Świetlanej pamięci Jasińskiego 7 
dziś czołem polski lud roboczy, 
J: Krzesławski: 
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a, B? èt), Cza pospółki i węgla kuchen- 
ton Pozostaje bez zmiany i wynosi 32 zł. za 
iza W składach miejskich detalicznych, 
wi zedających węgiel na kg., węgiel dąbıo- 
44 cki gruby, kostka I i II kosztować będzie 
nog pół zi. i orzech I — 43 zł. 

pozę eLO chwilowo brak. Ceny d.zewa 
A ostają bez zmiany i wynoszą 41 zł. za to- 
£ suchego szczapowego bez dostawy. (—). 


„ CENA MĄKI 

ki Wydział zaopatrywania obniża detaliczne 

ay mąki pszennej krajowej z 58 do 56 śr. 

c Rag! amerykańskiej z 70 do 66 gr., gdańskiej 
D do 59 gr., żytniej 50 proc. z 49 do 47 gr., 

płaty. jęczmiennej i pęczaku z 55 do 54 gr. i 
tków owsianych z 75 do 65 gr. (—). 


MALWERSACJE CUKROWE. 


i om. rządu zaobserwował, iż w ostatnich 
“zasach detaliści zaopatrują się w cukier u 
burt, | wników, płacąc im ceny wyższe od 

owych. Zarówno  detaliści pobierający 
ze ceny detaliczne, jak i półhurtownicy, 
ci agani będą do odpowiedzialności: detaliś- 
m. enia o uprawianie lichwy, hurtowni- 

~ o zbędne pośrednictwo. Kilka spraw 
du „rodzaju oddział walki z lichwą kom, rzą- 

SKierował do sądu okręgowego, pociągając 
z „„ dpowiedziałności kilku półhurtowników 
ul. Skórzanej i Bonifraterskiej. (—). 


MASŁO NIECO TAŃSZE. ° 


zwiększonemu dowozowi ceny lep- 
unków masła mają tendencję zniż- 
listopada spółdzielnie obniżyły cene 
wyborowego z 6 zł, 30 gr. do 6 zł. i dé- 
wego z 6 zł. do 5 zł. 70 gr. za kg. 
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Sprawy skarbowe 


Kalendarzyk podatkowy. 


Wegla gór- 
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listopadzie przypadają terminy płatności 

jących "podatków: s 

toy, o 15 b. m. — druga rata podatku grun- 

„ *$0 wraz ze 100-procentową podwyżką; 

z „do dn. 15 b. m, — wpłata podatku obrotowego 

„ Przedniego miesiąca; 

„kj dnia 15 b. m. — reszta wymierzonego po- 

kra dochodowego za r. b; 

aa dn. 10 do 24 listopada — wpłata bez kary 

Ri iej połowy 2-ej raty podatku majątkowego; 

m W ciągu calego miesiaca — wykup świadectw 
Mysłowych i kart regestracyjnych na rok 1925, 

taleg Piata załegłości podatkowych, a wśród nich 

kow Ści z tytułu pierwszej raty podatku mająt- 

ku. ègo oraz pierwszej części 2-ej raty tego podat- 


-W 
Mastepu 


> Preliminarz budżetowy na listopad. 
jak PFeliminarz budżetowy na listopad, również 
uj, Przednie, zamyka się bez deficytu i preli- 
SW wydatkach 149,9 miljonów złotych, t. j 
aiy i jonów mniej, niż wydatkowano we wrześ- 
leż, ile preliminowano na październik, 


i leg datki administracyjne preliminowane są na 
© gqy Rd wo 


i cyfrze 149,7 miljonów złotych, podczas 
łą | ©.wrześniu wyniosły 135,4 miljonów złotych, 
Aździernik zaś  preliminowano 443 miljonów 
s Powiększenie wydatków w listopadzie, w 
i Wieniu z faktycznemi wydatkami we wrześ- 


| a gy "idacznia się w budżecie Mia. Spraw Wewn. 


i milj, zł. (ochrona granicy wschodniej), w bu- 
as Min: Wyznań Relig. i Ośw. Publ. o 3,7 milj. 
udżecie zaś Min. Skarbu o 36 milj. zł. 
| Ydatków nadzwyczajnych na przedsiębior: 
ie, W listopadzie nie przewiduje się, gdyż kole- 
tięki w howi i 
ky zmożonemu ruchowi, są w możności po- 


zł, 


Ma 


RY . Własnemi środkami nietylko wydatki eks- 


: Re lecz również inwestycyjne, 

| wownież i monopole państwowe, które wyma- 

Nych tab Wrześniu, w związku z wykupem tytunio- 

Nilionć ryk prywatnych, wkładów w wysokości 10 

Dadio wzł, w październiku zaś 5 milj. zł, w listo- 

baz, bag Przewidują żadnych wydatków ze Skar- 
„Nie pochodów cyfrą 16.1 milj. zł. 


Mopag Rz administracyjne preliminowane są w 

| 4 *dabia 
4 Cej 

AE 
w 


w cyfrze 125,6 milj: zł, w czem wpły- 
Publicznych stanowią 109,1 milj. zł, t.j 
9.148 milj. zł, niż preliminowano na paź- 
3 3 Z uwagi na przewidywane większe wpły- 
dow istopądzie z podatku gruntowego i docho- 
Dochody przedsiębiorstw państwowych 
Ywane są w listopadzie w cyfrze 2,8 milj. 
chody zaś z monopoli w cyfrze 16,1 milj zł, 


i n A x Mis 
h 126 mg 2 dziernik preliminowano z monopolów 


by au ZŁ, a wpływy przewyższały znacznie cy- 
ę iminowane w poprzednich miesiącach, 


sn - Monopol zapałczany, 


| bę ate Ekonomiczny Ministrów uchwalił o. 


Ry AŚ Projekt ustawy o monopolu zapałcza- 
"celem 


złożenia go ciałom ustawodawczym, 


kę, tobotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
Dada i nad Niem urządza w dniu 8 listo- 
kalas. b., w sobotę, kwestę uliczną oraz w 
tina, | Publicznych į w fabrykach na odzież 
tych % dla sierot robotniczych, wychowywa- 
| * Schronisku w Aninie, 
gą, tObotnice i Robotnicy! Przyjmicie żywy 
tów; W organizacji tej kwesty. Z braku bu- 
kodzie zięży szereg naszych dzieci nie może 


szkoły. 

r ti K . 

k Ztlaszajcie 'się na kwestarzy i kwestar- 

Robotniczego Wydziału (Warec- 
h od 5 pp. 
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w 
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Urują w budżecie listopadowym tylko po 


„ 


ROBORNIK wtorek, 4 listopada 1924 r, 


TMT. JUŻ ; 


Candeta. monetarna. 


Uzupełniając zamieszezoną w sobotnim 
numerze „Robotnika notatkę posła 
Pączka o puszczonych w obieg monetach 
srebrnych, wyjaśnić nałeży, iż wykonanie 
dwuzłotówek srebrnych: powierzono "w Ame- 
ryce mennicy państwowej, która wzięła na 
siebie odpowiedzialność za wykonanie zamó- 
wienia Rządu Polskiego, w Anglji zaś pewnej 
prywatnej fabryce, w której kontrolę nad bi- 
ciem monet. dla Polski objęła królewska 
mennica W, Brytanii. 

W obu tych krajach przy wykonywaniu 
monet potraktowano Polskę, jako kraj które- 
mu byle blaszki wystarczą i wykonano mone- 
ty tak, jak nie ośmielonoby się wykonać dla 
żadnego prywatnego klijenta, nie mówiąc już 
o zamówieniu dla skarbu któregokolwiek 
Państwa, i 

Rząd Polski nie wysyłał do tych mennic 
swoich kontrolerów ze względów „oszczędno- 
ściowych”, Tymczasem w mennicy amery- 
kańskiej źle spreparowano stop srebra, w 
mennicy zaś angielskiej zbyt słabo odbito mo- 
nety. 

Po nadejściu monet mennica warszawska 
zakwestjonowała transport amerykański, o- 
kazało się jednak, że poselstwo polskie w Wa- 
szyngtonie transport zaakceptowało i że 
wskutek tego, formalnie Rząd nie mógł nie 
przyjąć zamówienia! Monety przesortowano 
i lepsze puszczono w obieg, aby dotrzymać 
terminu ich wypuszczenia wobec zapowie- 
dzianej wymiany biletów zdawkowych. 

Transport z Anglji natomiast był przyję- 
ty w ten sposób, iż z każdego worka wyjęto 
po 1 monecie, zbadano ją i ważono, àa“ pó 
stwierdzeniu, iż ma dobrą wagę, dobrą pró- 
bę, puszczono cały transport w obieg, kon- 
statując tylko słabe odbicie monet. Niestety 
w transporcie angielskim okazały się również 


` sztuki z poważnemi brakami! 


Przy sposobności- trzeba zaznaczyć, iż mo- 
nety bite w Ameryce i w Anglji różnią się 
od siebie tem, iż mają inaczej odbite orły: 
monety pochodzenia angielskiego bite są „gło- 
wa w głowę" t. j. głowa kobiety odpowiada 
po drugiej stronie głowie orła, tymczasem 
monety bite w Ameryce mają obie strony u- 
mieszczone odwrotnie: górnej części głowy ko- 
biety odpowiada ogon orła. 

W dodatku zdarzyło Się zabawne „qui pro 
quo": mennica francuska, która również do- 
starcząć ma monety srebrne Polsce, wybiła 
150 sztuk próbnych monet rozmyślnie z od- 
wróconemi stronami, aby monety te były nu- 
mizmatami. 

Numizraaty te powierzono komisji skar- 
bu narodowego, która sprzedała je zbiera- 
czom pó... 10 zł. za 2 zł. 

Tymczasem obecnie nadszedł cały miljon 
takich „numizmatów“ z Ameryki!.., 

i zk 


* 

Na skutek krytycznych uwag naszych o 
monetach srebrnych, ministerjum skarbu wy- 
jaśnia, iż i i 

„wydano odpowiednie zarządzenia, aby 
nowe transporty monet nie miały defektów" 
: stwierdza, że „wszystkie monety puszczone 
w obieg mają zgodną z ustawą wagę i wyso- 
kość próby, dźwięk zaś polskich -monet srebr- 
nych różni się od dźwięku monet rublowych 
i półrublowych głównie dlatego, iż monety 
polskie są wklęsłe, co przy rzucaniu matuje 
ich dźwięk w odróżnieniu od monet płaskich”, 


Konstytucja w Kryulach 


Starostwo. grodzieńskie „nie pozwala" 
robotnikom strajkować! 

(Kor. własna), | 
Robotnicy gar w Krynkach (sta- 
rostwo grodzieńskie) wystawili żądania 50% 
wyżki, oraz opłacania przez fabrykanta 
2,5 zł. od robotnika na Kasę Chorych. - Po- 
niewąż przemysłowcy nie zdradzali ochoty 
przyjęcia tych żądań, Związek garbarzy za- 

groził strajkiem, 

-W odpowiedzi Zarząd Zw. gar Zo- 
stał wezwany do komendanta posterunku. 
który zakomunikował robotnikom, iż w ra- 
zie strajku, zarząd zostanie aresztowany i 
odesłany do Grodna etapem, gdyż „Polska, 
to nie Bolszewja i tu strajkować nie wolno“. 

Stosunki w starostwie grodzieńskiem są 
wogóle horendalne. Starostwo nie pozwala 
na odbywanie walnych zebrań w związkach 
zawodowych i teroryzuje robotników na 
każdym kroku. Ostatni wypadek w Kryn- 
kach jest jeno wymownym przykładem tych 
stosunków. Kpa 


asywy komnat 


Jedna z warsz. agencji prasowych roze- 
słała do pism” komunikat o jakichś rzeko- 
mych rokowaniach Z. Z. K. z Min; -Kol., na 
podstawie których wynagrodzenie za jazdę dla 
drużyn parowoz. i konduktorskich „podwyż- 


szono” rzekomo z „18 do 25 gr. 

Otóż stwierdzić należy, że cały ten ko- 
munikat polega na nieporozumieniu, albowiem 

1) taka norma, jak 18 gr. za jazdę wogóle 
nie istnieje; 

2) obecne stawki godzinowo - kilometro- 
wego, oddawna obowiązujące, wyższe są na- 
ogół od tej „podwyżki”. jaką Z: Z. K. rzeko- 
mo „osiągnął“ (dla kierown. parow. 37 gr., dla 


tow.. 


"dnia pracy w hutnictwie sk 


kierowników pociągów 29 śr. dla pomoc. ma- 
szyn. 29 gr., palacz 25 gr., kond. bagaż. 25 gr., 
a tylko konduktor i hamulc. 22 gr.); 

3) Z. Z. K. w ostatnim czasie żadnych wo- 
góle w tym względzie rokowań z M. K. nie 
prowadził. j 

Tylko jeszcze dn. 11 września prezydjum 
Z. Z. K. wspólnie z prezydjum Zw. Masz., pod 
Przew. tow. Kuryłowicza, odbyło z min. Tysz- 


ką konferencję, ale w sprawie nowego pro-` 


jektu wynagrodzenia za jazdę, który to pro- 
jekt, jako znacznie gorszy od norm obecnych, 
na skutek protestu Związku został przez M. 
K. narazie wycofany, o czem w swoim cza- 
sie w „Robotniku” pisaliśmy. 


A JAGER 90 PEER 
Jak wojewoda śląski, Bilski, robi reklamę 
przemysłowcom. 

„Gazeta Robotnicza” donosi: 

Ukazał się okólnik Urzędu Wojewódzkiego, 
datowany z dn 13 października b. r., podpisany 
przez wojewodę śląskiego Bilskiego i wystosowany 
do starostów woj. śl, który zawiera takie czoło- 
bitne pochwały: 

„Na skutek zabiegów p. posła Wojciecha 
Korfantego i ofiarności wielkiego przemysłu, 
przeprowadzony będzie rozdział między bez- 
robotnych Górnego Śląska 100.000 centnarów 
kartofli i 260.000 centnarów węgla”, 

Prasa śląska udowodniła, że przemysł górno- 
śląski kdttofle te zakupił z funduszów rządowych, 
że kapitaliści zapowiedzieli. iż koszta pokryją so- 
bie z zarobków robotniczych, odciągając pewne 
kwoty na pokrycie kosztów zakupu kartofli. 

Pan wojewoda Bilski jednak wziął żywcem z 
jarmarcznych odezw p Korfantego te słowa do 
urzędowego komunikatu. Nie omieszkał udzielić 
pochwał górnośląskim baronóm węglowym, okra- 
dającym systematycznie skarb polski i uciskają 
cym w sposób y ai polskiego robotnika na 
Górnym Śląsku; 


nade ate dona da a taa a aan WE 


Lominiket p. Darowstiepo. 


(PAT.. Wobec zgłoszenia przez 3 stronnictwa 
sejmowe (P.P.5,, N.P,R. i Ch. D.) oraż przez posła 
Łańcuckiego 4-ch interpelacji w sprawie rozporzą- 
dzenia z dnia 18 lipca r. b., przedłużającego czas 
pracy w przemysle hutniczym na G Śląsku, p. mi- 
nister pracy i opieki społecznej przesłał marszał- 


( kowi Sejmu obszerne wyjaśnienie, które obala wy- 


sunięte w interpelacjach zarzuty uległości rzą- 
du wobec przemysłowców i przedstawia motywy, 
jakie skłoniły Rząd do wydania rzeczonego roz- 
porządzenia, 

Odpowiedź wyjaśnia, że krok ten podjęty zo- 
stał, po szczegółowem żbadaniu przez komisję rzą- 
dową sytuacji, w jakiej znalazł się przemyst hutni- 
czy i w imię utrzymania jednej z najważniejszych 


„dla Państwa gałęzi produkcji krajowej. 


Rząd nie poniechał w tym wypadku zasięgnię- 
cia opinji górnośląskich: organizacji robotniczych, 
które jeszcze w dn. 9 lipca r. b, złożyły na ręce 
głównego inspektora pracy następujące oświądcze- 
nie: 
„Niżej podpisane organizacje przyznają, że 
wskutek niedotrzymania przepisów konwencji wa- 
szyngtońskiej, odnośnie do 8-godzinnego dnia pra- 
cy przez sąsiednie Państwa, przemysł żelazny na 
G. Śląsku znajduje się w b, trudnem położeniu. 
Wobec tego organizacje wyrażają swoją gotowość 
do uczynienia najdalej idących ustępstw, niezbęd- 
nych do unormiowania stosunków gospodarczych, 
o ile komisja rzeczoznawców, która obecnie spraw- 
dza stosunki na G. Śląsku, wykaże, że dana ga- 
łęż przemysłu nie jest w stanie, przy obzenych 
warunkach pracy, utrzymać swoich zakładów w 
ruchu. Podpisano: Związek robotników przemysłu 
metalowego w Polsce, Związek metalowców Z.Z.P., 
Christlicher Metallarbeiter Verband, Gewerbeve- 
rein der Metallarbeiter H D. i Chrześcijański Z. Z.” 
Zważyć należy, że w r. 1913 przemysł hutni- 
czy G. Ślaska pracował z zyskiem około 12%, a 
w r 1924 ze stratami, sięgającemi od 15—30%, sto- 
sunek wydajności pracy zaś przedstawia się w ten 
sposób, że w r. 1914 przypadało miesięcznie na 
jednego robotnika 11,8 ton żelaza, a w maju 1024 
roku 4,8 ton żelaza. Efektem nieuniknionego w 
tych warunkach zamknięcią hut byłoby pozbawie- 
nie pracy około 40.000 robotników, poderwanie 
przemysłu węglowego, a więc dalszy zanik warsz- 
tatów pracy. Jak wiadomo, przedłuzenie dnia pracy 
w hutnictwie jest zarządzeniem czasowem. Dążąc 
do jaknajszybszego przywrócenia 8-godzinnego 
dnia pracy w tej gałęzi przemysłu, Rząd nie za- 
nicchał niczego, na polu kroków dyplomatycznych, 
aby skłonić rząd niemiecki do ponownego zastoso- 
wania się do 8-godzinnego dnia pracy. i 
W dniu 30 lipca delegat Rządu polskiego w 
Radzie Administracyjnej: Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy złożył na ręce dyrektora Biura p. Alber- 
ta Thomasa pismo, które jest najlepszym wyra- 
zem starań, czynionych w tym kierunku przez 
Rząd "polski. Narazie przywrócenie 8-godzinnego 
iem, wobec dzisiej- 
szego stanowiska Niemiec, nie jest jeszcze możli- 
we. | 


+s 
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P. Darowski ma smutną odwagę powoły- 
wać się na oświadczenie związków. . robotni- 
czych. „Tak, robotnicy. niestety, zaufali komi- 
sji. wysłanej przez p. Kiedronia. A ta komi- 
sja pisała swój raport pod dyktandem PP. 
przemysłowców. Wkrótce wyszła na jaw — 
w drobnej zresztą tylko części — potworna 
Panama górnośląska: przemysłowcy oszukiwa- 
li władze w niebywale cyniczny sposób. no a 
władze dawały się łatwo oszukiwać, | teraz 
p. Darowski powołuje się na ów raport, opar- 
tv na fałszerstwach kabitalistycznych! 


z 


stwierdzamy podpisami”. 
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Sprawa gen. Latinila, 


Znana jest historja reakcyjnego gen. La- 
tinika, dowódcy Okręgu korpusu w Przemy- 
slu, który delegację komitetu, urządzającego 
obchód dziesiątej rocznicy Legjonów, przyjął 
wymyślaniem na Legjony. „Nowy Głos Prze- 
myski", który podał o tem wiadomość, uległ 
konfiskacie. Sprawa ta była przedmiotem in- 
terpelacjj w Sejmie. Ponieważ min. spraw 
wojskowych wcale się postępkiem gen. Łati- 
nika nie zajęło, gen. Rydz - Śmigły zwrócił się 
do gen. Majewskiego, zastępującego ministra 
gen. Sikorskiego podczas jego nieobecności, 
z prośbą o interwencję. Gen. Majewski: od- 
mówił na tej zasadzie; że gen. Latinik stanow- 
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czo zaprzeczył, jakoby użył zarzucanych mu 
słów, Wówczas gen. Rydz - Śmigły zażądał — 
pozwolenia na przedstawienie sprawy Prezy- 
dentowi Rzplitej, jako Najwyższemu zwierzch- 
nikowi sił zbrojnych. Gen. Majewski i na to 
odpowiedział odmownie, Wobec tego gen. 
Rydz . Śmigły podał się do dymisji i wyzwał 
gen. Latinika na pojedynek. Również kilku 
innych generałów podało się do dymisji. 

Dopiero po tym fakcie gen. Majewski wy- 
słał do Przemyśla komisję dľa zbadania słu- 
szności zarzutów. Wczoraj Pat rozesłał nast. 


komunikat: C eia 5 
„Gabinet ministra spraw wojskowych ko- 
Żar iA PA E 
munikuje W toku przeprowadzonych do- 


chodzeń administracyjnych w sprawie dowód- A 
cy D, O. K. generała dywizji Latinika, człon- 
kowie depatacji, wysłanej przez komitet ob- 
chodu 10-lecia wymarszu legjonów z Przemy- 
śla, podtrzymują nadal zarzuty, podniesione w 
prasie przeciw: generałowi dywizji Latinikowi 
co do użycia wysoce obraźliwych słów pod 
adresem Legjonów polskich. Gdy prawo ści- i 
gania generała Latinika w-tym kierunku KA 
w drodze sądowej, jak i dyscyplinarnej z pans 
wodu spóźnionego zawiadomienia o tych za- 
rzutach urzędu prokuratorskiego uległo prze 
dawnieniu, generał dywizji Majewski, jako zas 
stępca ministra spraw wojskowych, skierow 

akta dochodzeń do sądu honorowego dla ge- 
nerałów do dalszego urzędowania. Równo 
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wego w Przemyślu: yt n 
„W ostatnich dniach lipca 1924 r. udaliśmy się x 
do p. gen. Latinika, jako delegacja Komitetu ob- 
chodu dziesiątej rocznicy czynu Legjonów w s 
następującym składzie: Helena Sztiberowa,  : oe 
na emeryt. sekretarza województwa, Józefa Gro- 
chowa, żona prof sem. żeńsk. w Przemyślu, Sta- 


nisław Zajączkowski, przemysłowiec w Przem! i 8; 
z prośbą o współudział w uroczystości. ZJ 

„Na prośbę naszą p generał powiedział, że nie s 
ma nic wspólnego z Leśjonistami. Następnie zapy- 
tał, gdzie macie tych legjonistów,. tu niema żad- 
nych legionistów. Po chwili dodał: „raz trzeba 2 
tymi Legjonami skończyć”, Na co Helena Sztibe-_ 
rowa odpowiedziała, że bardzo wielu legionistów 
zginęło na polu chwały. P. generat odrzekł: „Tak, 
to, co dobre. zginęło, a co poz stało, to nic nie 3 
warte". Następnie wypowiedział opinję, że Legjo- 
ny nie były wcale potrzebne. St. Zajączkowski _ 
natychmiast oświadczył, że ta dopiero historja wy- 
świetli. Na skutek podniesionego tonu i krzyku p. 
generała uznaliśmy za stosowne zakończyźś rozmo- 
wę i Helena Sztiberowa rzekła, że nie przyszliśmy 
wywierać jakiejkolwiek presji na p. gen, lecz pro- 
sić © pomoc ze strony wojska w uroczystości. 
Chcieliśmy wtedy już wyjść, a to tembardziej, że 
panie były zdenerwowane, nie spodziewając się 
podobnego przyjęcia ze strony generała, dowodzą K. 
cego polskim korpusem. Jednak p. generał zatrzy: 
mał nas i wezwał p.p. ppułk. Małowskiego i po- 4 
rucznika - adjutanta, przy których oświadczył, że 
jego powiedzenia są przekręcone i zapowiedział, 
że sprawę udziału wojska w uroczystości uzależnia 
od rozkazów M, S. Wojsk. i SAR" 
` Na odchodnem powiedział: „dziś wy przycho-_ 
dzicie z obchodem Legjonów, jutro przyjdą żydzi 
z jakimś Jeryho, a pojutrze Ukraińcy z Petlurą”. 
W rezultacie p. geńerał zabronił na dwa dni d 
uroczystością brania udziału w obchodzie orkie- 
strze 38 pp. która była poprzednio zamówiona za 
zgodą dowódcy pułku RE 

Wiarogodność powyższej deklaracji uroczyście 


We wtorek, 4.XI b. r. o godz, 7 m. 30 w. 
w Teatrze Praskim, jako w 130 rocznicę rzezi 
Pragi przez Suworowa, odbędzie się is 
UROCZYSTA AKADEMJA gro: 
ze współudziałem artystów Teatru Praskiego, 
Na program złożą się 1) produkcje arty- 
styczne wybitnych sił artystycznych warszaw- 
skich, 2) jeden akt „Nocy Listopadowej* Wy- 
spiańskiego, w wykonaniu artystów Teatru 
Praskiego, 3) przemówienia tow. tow. Jawo. 
rowskiego i Szpotańskiego, e 
Bilety w cenie od 1 do 3 zł, do nabycia w 
Sekretarjacie O. K, R., AL. Jerozolimskie 6, 
od godz. 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz. w Sekre- ; 
tarjacie dzielnicy Praskiej, 
do 7 wiecz. i w dniu 4XI 
godz. 5 wiecz, 


LU! napad bandycki na kres 


'. _ Wezoraj o godz. 7,30 zrána, między 


: stacjami Domanowem a Leśną, w pow. sło- 
_nimskim, na pociąg pocztowy idący z War 
banda złożona z 45-ciu 


uzbrojonych w karabiny i ręczne granaty 
ludzi, dokonała napadu rabunkowego. 
= OQgrabiony został wagon pocztowy; za- 
brano całą gotówkę płatnikowi kolejowe- 
mu Podczas strzelaniny zginął posterun- 
- kowy, rany odnieśli podróżni: oficer i osoba 
cywilna. Pozatem ofiarą grabieży padli 
= podróżni, Stwierdzono, iż przebieg napa- 
du był zupełnie podobny do napadu pod 
' Łunińcem. Pościg zarządzony. 
3 "_ Rabunek trwał pół godziny. Po do- 
 konaniu napadu banda podzieliła się na 
' dwie części, które uciekły w kierunku na 
Słonim i Domanowo. 
= — PAT. komuńikuje: Dnia 3 b. m. pod- 
_ czas napadu na pociąg zdążający do Bara- 
= nowicz zabity został jeden posterunkowy 
J ai państwowej Jan Stalka, raniony je- 
a len oficer 26 pułku ułanów por. Żarski, o- 
raz jeden podoficer. Dowódcą bandy jest 
rzekomo Arszynow, kilkakrotnie notowany 
"w meldunkach wywiadowczych. Natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości został wy- 
| słan na miejsce napadu z Baranowicz od- 
dział policji, składający się z 35 ludzi. Do- 
tychczas aresztowano 20 osób podejrzanych 
| © udział w napadzie. 
NOWE NAPADY NA POGRANICZU. 
||| Z kresów wschodnich nadchodzą wiado- 
-= mości o szeregu drobniejszych napadów. 


zawy do Stołbców, 


> 


> 


> uł 


zę "W miejscowości Ternowje (pow. Iłża) do- 
- konane napadu rabunkowego na dobytek go- 
= spodarza Bibiulli. Posterunki policyjne pod- 

drugi ujęty. 


nocy z 30 na 31 ub. m. urządzono napad na 


dom Moszka Beleka. Bandyci umknęli z łu- 


E N vika: Jeden bandyta Rogiński zabity, 
9 
» "W gminie Hadukiszki (pow. wileński) w 


pem. 

"Ę * 29 ub. m. na linji kolejowej Turmont-Wil- 
% no, nieznani sprawcy położyli na torze 7 pod- 
- kładów, które wczas przed nadejściem pocią- 
fg usunięto. ` 


Romanie kaca kapitayane. 


|. Czytamy w „Głosie Zagłębia” nast, no- 
| tatkę z kopalni „Saturn”: 

Es | "Robotnik Nyk Jan chorował długi czas, 
- leżąc w szpitalu, Po wyleczeniu zwrócił się 
 Nyk do zarządu kopalni o wypłacenie mu na- 
__ leżnego zarobku za 13 dniówek, jakie prze- 
" pracował przed chorobą. Zarząd kopalni za 
_ dniówki te policzył ogółem 39 tys. mk,, które 
_ przeliczył na złote, co wyniosło 2 grosze. I 
_ tę sumę kopalnia ofiarowała Nykowi za 13 dni 


3 pracylli 


289 rrnia o Tow. Limawnsio 


|. Z powodu 89-tej rocznicy urodzin sen. 
_ tow. Bolesława Limanowskiego nadesłali 
_ depesze z zeniami: Okręgowy Komitet 
f; P „w Białej Podlaskiej, Związek Strze- 
gta w para Arma Komitet 2 w 
_ Skępem (powiat lipnowski) i gromady wiej- 
3 wisi: Roman, Sędzieta, Grządek, Świ- 
z niar, Zallesia, Plewnika pow. przemyskiego. 


... parlamentarna. 
"OBRADY KOŁA ŻYDOWSKIEGO. 
|... Dzisiaj w południe zbiera się Koło Ży- 
Ą " dowskie na naradę nad dalszą taktyką w dys- 
| kusji nad expose rządowem. 
=- Wśród posłów żydowskich istnieje zamiar 
= wystąpienia z wnioskiem o votum nieufności 
| dla Rządu. 
74071 PORZĄDEK DZIENNY 
| dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 4 po poł. 
© 1. Pierwsze czytanie projektu ustawy o zmia- 
mach w urządzeniu sądownictwa i w ustawie postę- 
powania cywilnego (wyd. 1914 r.) obowiązującej w 
b. zaborze rosyjskim (Druk Nr. 1450). 


i sh 2 Pierwsze czytanie projektu ustawy w spra- 


N 
e, 
4 


||| Londyn, 3 listopada (PAT). Przedstawi- 
= cielami uniwersytetu w Manchester, Liverpool, 
— Leeds, Sheffield, Birmingham, Bristolu i Dur- 


| "WYBORY DO RAD GMINNYCH. 
| Londyn, 3 listopada (PAT). Wybory do 
= rad gminnych w Anglji miały naogół przebieg 
= spokojny. Przeważającą większość manda- 
; tów uzyskali kandydaci partji konserwatyw- 
-nej i Labowr Party, partja liberalna otrzymała 
-bardzo znikomą liczbę mandatów. Udział u- 
__ prawnionych do głosowania był bardzo znacz- 


zy ny. > 
|| DZIŚ MAC DONALD ZGŁOSI DYMISJĘ. 
> z Londyn, 3, listopada (PAT). „Daily He- 


o rad donosi, że Mac Donald postanowił zako- 


ROBOTNIK wtorek, 


wie zmiany przepisów tymczasowych o urządzeniu 
sądownictwa w b. Królestwie Polskiem oraz w ros. 
ust, post, karn, (Druk Nr. 1453). 

3. Pierwsze czytanie projektu ustawy o zmianie 
postanowienia $ 2 ustawy o wywłaszczeniu nieru- 
chomości z dnia 11 czerwca 1874 r. (Zb ust. pr. 
str, 211 i nast.) (Druk Nr. 1452). 

4. Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed- 
miocie przyłączenia miejscowości Bursztych, Jano- 
wo, Kramrowo, Nowe Lignowy i Małe Polko do 
obwodu sądowego Sądu powiatowęgo w Gniewie, 
(Druk Nr, 1455). 

5. Pierwsze czytanie projektu ustawy w spra- 
wie ratyfikacji Konwencji Arbitrażowej pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką Austrjacką, 
podpisanej w Warszawie dnia 13 listopada 1923 r 
(Druk Nr. 1454). 

6, Dalszy ciąg pierwszego czytania preliminarza 
budżetowego na rok 1925. 


Kronika polityczna. | 


DYMISJA P. DAROWSKIEGO. 
Wbrew doniesieniom pism minister pra- 
cy p. Darowski do dymisji dotychczas podob- 
no się nie podał. Darowski, jak sam zapew- 
nia, nosi się z tym zamiarem, formalnej proś- 
by jednakże dotychczas nie zgłosił. 


ZATARG MIĘDZY POS. MIEDZIŃ$KIM 
I RABSKIM. 


W związku z „Kartką ulotną" p. Rabskie- 
go, zamieszczoną w „Kurjerze Warszawskim” 
przed paru dniami, atakującą posłów z „Wy- 
zwolenia' za artykuł o Sienkiewiczu, druko- 
wany w piśmie „Wyzwolenie Ludu" — pos. 
Miedziński posłał sekundantów pos. Rabskie- 
mu. P. Rabski wyzwania nie przyjął, odsy- 
łając sprawę do sądu marszałkowskiego. 


POWRÓT PREMJERA GRABSKIEGO. 
Premjer Wł. Grabski powrócił wezoraj ze 
Spały, gdzie konierował z Prezydentem Rzeczypo- 
spolitej w sprawach rekonstrukcji gabinetu. 


GEN. SIKORSKI W PARYŻU. 

W niedzielę min. gen. Sikorski podejmo- 
wał śniadaniem w Paryżu oficerów polskich, 
przechodzących kurs wyższej szkoły wojen- 
nej. 

Wczoraj minister Sikorski w otoczeniu 
charge d'affaires Szembeka i szeregu oficerów, 
złożył na grobie nieznanego żołnierza wspa- 
niały wieniec z kwiatów, z napisem: „Naród 
i armja polska — bohaterom wielkiej wojny”. 

ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. 

W czwartek odbędzie się w Warszawie 
zjazd inspektorów pracy. Porządek dzienny 
obejmuje następujące sprawy: 1) projekty u- 
staw, dotyczących pracy, 2) wizytacja i bez- 
pieczeństwo zakładów, 3) bieżące zagadnie- 
nia i zadania, 4) sprawozdanie o sytuacji w 
poszczególnych okręgach. 


EGZAMINY NA INSPEKTORÓW PRACY. 
W dniach 4 i 5 listopada odbędą się w 
ministerjum pracy i opieki społecznej egzami- 
ny na inspektorów i podinspektorów pracy. 
Przewodniczyć będzie główny inspektor pra- 
cy, p. Marjan Klott. Komisję egzaminacyjną 
będą składać wyżsi urzędnicy ministerjum pra- 
cy oraz ministerjum przemysłu i handlu i 
spraw wewnętrznych. Należy zaznaczyć, że 
egzamina te nie dotyczą nowych kandydatów, 
lecz zatrudnionych już urzędników, pełnią- 
cych czynności inspektorów i podinspektorów 
pracy. 
W SPRAWIE ZJAZDU INSPEKTORÓW PRACY. 
Premjer p. Wł. Grabski przyjął wczoraj mini- 
stra pracy p. Darowskiego, z którym omawiał spra- 
wę Zjazdu inspektorów pracy. ] 
HONOROWY OBYWATEL MIASTA PIŃSKA. 
„Wileński Tag, z dn. 30 października donosi, 
że były wojewoda poleski, p. Stanisław Downaro- 
wicz, zaliczony został przez miasto Pińsk w poczet 
obywateli honorowych. 


PRACA MAŁOLETNICH I KOBIET. 

W departamencie administracyjnym minister- 
jum pracy i opieki społecznej wczoraj zaczęła się 
pod przewodnictwem głównego radcy prawnego p 
Pierzchalskiego / międzyministerjalna konsultacja 
prawna w sprawie rozporządzenia o wprowadzeniu 
w życie ustawy z 2-go lipca 1924 roku o pracy mło- 
docianych i kobiet. 


ane dana E, AO ENEE 


TELEGRAMY. 


ne: Po wyborach w Angiji. 


munikować jutro królowi o ustąpieniu gabi- 
netu. FA 
PRZED UTWORZENIEM NOWEGO'GA- 
BINETU. 
Londyn, 3 PRZ. (PAT). Przywód- 
ca konserwatystów Baldwin znajduje się o- 
'becnie na wsi i zajmuje się pracami przy- 
gotowawczemi, związanemi z formowaniem 
nowego gabinetu. Należy przypuszczać, że 
już w piątek będzie wiadomy skład nowego 
gabinetu, 
POLITYKA PRZYSZŁEGO RZĄDU. 
Londyn, 3 listopada (PAT). Sprawoz- 
dawca dyplomatyczny „Daily Telegraph“ 
donosi, że rząd unionistyczny w swej poli- 
tyce państwowej będzie uwzględniał na 
panera planie poglądy i interesy domi- 
niów. sprawie przerwanych: rokowań 
handlowvch angielsko - niemieckich przy- 


do parlamentu. 


4 listopada 1924 r. ? Nr. 302 a 
szły rząd angielski będzie energicznie chro- kurencją ze strony Niemiec oraz innych 
nić handel i przemysł angielski przed kon- i krajów. 

Sprawa listu Zinowjewa. 
ŚLEDZTWO. leży. od postępu prac wzmiankowanej ko- 
Londyn, 3 listopada (PAT). Rezulta- | 7 
ty śledztwa w sprawie listu Zinowjewa, KOMISJA ŚLEDCZA. 
które prowadzi komisja, wyłoniona przez Londyn, 3 listopada (PAT). W skład 


gabinet, będą ogłoszone na posiedzeniu ga- | 


binetu jutro popołudniu. Ewentualne usta- 
pienie rządu w ciągu dnia jutrzejszego za- 


Przed wykorzmi w Niemczech. ! 


| 
j 
| 
| 
| 


GESSLER NIE KANDYDUJE. 
„Berlin, 3 listopada, (PAT.) Jak siu- 
chąć w kołach parlamentarnych, minister 
reichswehry dr. Gessier zdecydował się o- 
statecznie nie przyjąć wcale kandydatury 


KONGRES PARTJI DEMOKRATYCZ. 


Berlin, 3 listopada (PAT). W związ- 
ku z kongresem partji demokratycznej od- 
było się tu wczoraj zgromadzenie, w któ- 
rem wzięło udział około 20,000 osób. Na 
zgromadzeniu tem zgotowano owację gen. 
Daimiingowi, który przemawiał przeciwko 
restauracji monarchji oraz przeciwko przy- 


KLĘSKA WOJSK WU -PEI -FU. 
Wiedeń, 3 listopada (PAT). „Neue 


| 
| 
Wojca domowa w Chinach. 


| 
| 


Freie Presse” donosi z Pekinu, że szef szta- | 


bu armii Wu-Pei-Fv został wzięty do nie- 


woli i przewieziony do Pekinu. Wojna na 
północnym placu boju może być uważana 


za skończoną po klęsce wojsk Wau-Pei-Fu | 
Kwanem, gdzie 30,000 żoł- ; 


pod Szanghaj - 
nierzy dostało się do niewoli. 


Czang-Tso- 


b $ iamini 
Rotowania francusko-momieriie. 
Berlin, 3 listopada. (PAT.) Delegacja 
niemiecka do rokowań z Francją wyjecha- 
ła dzisiaj do Paryża, gdzie w dniu 5 listo- 
pada mają być wznowione rokowania z de- 
legacją francuską. 


kongres socjalistów francuskich. 
SOCJALIŚCI POPIERAJĄ RZĄD 
. HERRIOTA 


Paryż, 3 listopada (PAT). Utrzymu- 
jąc całkowitą niezależność stronnictwa na- 
rodowy kongres socjalistów zjednoczonych 
przyjął jednogłośnie wniosek o poparcie 
polityki rządowej i uchwalił znaczną więk- 
szością głosów wniosek przychylny dla 
przyjęcia budżetu. 


Henki wśród faszystów. 


Rzym, 3 listopada (PAT). We wczo- 
rajszym numerze dziennika „II Nuovo Pae- 
se”, organu syndykatów faszystowskich, za- 
mieszczony został artykuł, krytykujący po- 
stawę faszystów oraz ostatnią krótką mo- 
wę Mussoliniego, traktującą stanowisko o- 
pozycji. Wzmiankowany dziennik stawia 
faszystom zarzut braku konsekwencji i 
kończy artykuł zdaniem: „Możemy obser- 
wować objawy znużenia, tego najstraszniej- 
szego wroga wszelkich rządów i systemów 
rządzenia”. 


irocztowanie. niemieckiego morah. 


Berlin, 3 listopada. (PAT.) Wedtug 
doniesień dzienników, niemiecki przedsta- 
wiciel dyplomatyczny w Paryżu otrzymał 
polecenie natychmiastowego poinformowa- 
nia się o bliższych okolicznościach areszto- 
wania w miejscowości Forbach niemieckiego 
generała von Nathusana. 


- Radicz nie wieki 


Białogród, 3 listopada (PAT). Cze- 
skie Biuro Prasowe. Według doniesień z 
Zagrzebia, Radicz po wygłoszeniu mowy 
przeciwko koronie, uciekł A. FW 

Białogród, 3 listopada (PAT). Z Za- 
śrzebia donoszą, że podana wczoraj wie- 
czorem wiadomość o ponownej ucieczce 
Radicza z Zagrzebia jest nieprawdziwa. 
Radicz opuścił wprawdzie Zagrzeb, jednak- 
że nie uciekł zagranicę, lecz wyjechał z 
miasta do okolicznej wsi. aby przemówić 
na zgromadzeniu. s 


Ambasada francuska w Warszawie, 


Paryż, 3 listopada (PAT). W kołach 
urzędowych ierdzają wiadomość. że 
rząd francuski ma zamiar podnieść posel- 
eco w Warszawie do rzędu am- 

asad. 


(rodek przeciw graźlicy. 


Kopenhaga, 3 listopada (PAT). Prób- 
ne zastrzyki nowego  przeciwgruźliczeżo 
środka  „Sanochristin',  wynalezionego 
przez prof. H. Moeellgarda, dały bardzo do- 
datnie rezultaty. Przeszło 300 pocjentów, 
którzy poddali się nowemu systemowi ku- 
racji, poczuło znaczne polepszenie. Nawet 
w wypadkach bardzo zaawansowanej cho- 
roby osiągnięto znaczne polepszenie, 


| 
i 
} 
I 
| 
I 
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komisji, która ma zbadać autentyczność li- 
stu Zinowjewa wchodzą: Mac Donald, lor 
| Haldane, lord Parmoor i Henderson. 


tejszy „Welt am Montag" donosi, A 
dendorff zwrócił się do Związku oficerów 
niemieckich i do Związku narodowego ofi- 
cerów z prośbą o poparcie jego stanowiska 
przeciwko 
jak wiadomo, 
na, na skutek obrotu, jaki przybrał 
między nim a b. bawarskim następcą 
Rupprećhtem. 


Lg ia sojka jw m OBÓZ ÓRPEĄ 
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gotowaniom niemieckim do wojny odweto” k 
wej. 
ZATARG LUDENDORFFA 
Z GENERALICJĄ BAWARSKA. 


Monachjum, 3 listopada, (PAT.) Tu- 
że LW 


pee annan = 
wykluczyła go ze swego 
zatar 


Lin przygotowuje wysyłkę trzech dywizji! 
na Tien - Tsin. 
ROZEJM. > 
Tien - Tsin, 3 listopada (PAT). Wue 
Pei-Fu i Feng - Ju - Siang zawarli międz 
sobą rozejm, który kładzie kres walkom 
poczem wszczęte będą pertraktacje poko” 
jowe. 


Wiadomosci talegrzfczna 


W Pradze zmarł w młodym wieku, licza” 
załedwie 43 lata, jeden z przywódców nie” 
mieckich socjalistów w Czechosłowacji, Ks” 
rol Czermak. Był on zastępcą przewodnicz% 
cego partji i jej sekretarzem. i 

— „Der Morgen“ donosi z Londynu, że detiet 
wystawy w Wembley wynosi miljon funtów stef v 
gów ; a 
— Liczba bezrobotnych w Danii powiększył? 
się w ciągu ub. tygodnia o 187 osób i wynosi 16. 
odnośna cyfrą w zeszłym roku wynosiła 20,800 
w r, 1922 — 32.900, 

— W Kopenhadze odbędzie się dnia 
r. b konferencja międzynarodowa w sprawie k 
nikacji powietrznej, 

— Poseł polski przy dworze rumuńskim wiel 
wiejski, powróciwszy po ciężkiej chorobie do zde” 
wia, opuścił Paryż i udał się na placówkę swa 
Bukareszcie tę. 

— Północnej Bawarji grozi powódź, Z dor 
cza Renu, Nekaru i Menu nadchodzą alarmujah 
wiadomości Zachodni Palatynat znajduje się P% 
wodą. 3 : j 

— W Kopenhadze zmarł wczoraj znany rzek 
biarz duński (Karl Nielsen, » 


pt? 


Sprewozdanie z sobotniego pochodu b. 
niów politycznych na stoki Cytadeli podamy 


fd adresen Dy. Warzawa P. K E 


Związek Zawodowy Kolejarzy otrzymuje Pa 
ma od swych oddziałów w Dyrekcji Warszaw i 
w których pracownicy donoszą, że miejscowe M 
cje, jak Łuków, Siedlce, Ostrołęka i inne wydalt 
im węgiel drobny, napół z miałem Praco cje 
słusznie zwracają uwagę, że jeśli kolej przyj” ; 
taki węgiel, to niech go w inny sposób zużytk”, 
chóćby nawet na posypywanie nim dróg i ścieże, 
ale nigdy na opał, przeznaczony dla pracownik” 
kolejowych, gdyż miałem tym palic nie możn% 

„Należy zaznaczyć, że za ten miał kolej po gel 
ca pracownikom taką samą sumę, jak za we 
w dobrym gatunku. 


Prowincja. 


WSPANIAŁY WIEC P.P.S. W KIELCACH 
(Kor. własna). m 

Dn. 2 b. m. w sali teatru Polskiego odbył” 
wielkie zgromadzenie sprawozdawcze tow. pos 
J. Kwapińskiego. 3 p 
Punktualnie o godz. 12-ej sala z galeriami i j 
piętrowemi była wypełniona po brzegi, aż. 
wszystkie przejścia zajęto, b R. 

Przed rozpoczęciem przemówienia zgłosiło 
jakieś indywiduum do' tow. posła, legitymująć o 
iż z polecenia miejscowego starosty, ma bye p 
wiecu i chce zająć miejsce na trybunie. Tow P wit 
wobec bezprawnych uroszczeń starostwa, m p 
pozwolenia na przebywanie agenta policyja js 
trybunie. pos” 
Na wstępie swojego przemówienia tow: > „p 
poświęcił kilka słów pamięci poległych bojo szodł 
ków w walce o lepsze jutro, następnie prze” w 

do szczegółowego sprawozdania z prac Ser ae 
dziedzinie politycznej i gospodarczej. Mow€ wy | 
rywano hucznemi oklaskami. 


Zapytania tego towarzysza 
gent przerwał, oświadczając, że „w m 


A 


' —Dr. 302 : ROBOTNIK wtorek, 4 listopada 1924 r. 


LJ 
i p romadzeniach, nie woino nikomu „prócz posła, 
To mawiać", (Ustawy takiej niema. Przyp, Red.). 
* Poseł Kwapiński zareagował tak stanowczo 
ŚL, bezprawne i dzikie uroszczenia, że agent 
1 wycofał się, wśród wrogich okrzyków 
Omądzonych: 
Star usimy tu napiętnować jaknejostrzej wybryki 
Sty kieleckiego, który pod bokiem wojewody 
Boli ala sobie na tego rodzaju bezprawia. Wogóle 
cja była przez cały czas wiecu skonsygnowana 
okolicy teatru, w dużej ilości. 
| taga O udzieleniu przez tow. posła odpowiedzi na 
gg Pytania, zgromadzenie zakończono, wśród 
a Zjastycznych okrzyków na cześć P.P.S. i Rzą- 
ob.-Włościańskiego. Zebrani, rozchodząc się, 
li 60 złotych na opłacenie sali. 


O ARAŻZANŃRABIZA ZA 
Ruch robotniczy 
Z życia partii 


ug Niniejszem podajemy do wiadomości 
złoż towarzyszów partyjnych, że były 

| Łuk ek organizacji kieleckiej PPS. Jan 
czł Qwski — od sierpnia b. r. przestał być 

iem. Partji, 
Wobec powyższego, Partja nie 

pó żadnej odpowiedzialności za jego k m 
Ć na gruncie organizacji zawodowej 


* Kielcach 


 oży 


Sekretarjat Generalny 


Bo C.K.W. P.P.S. 
POWODU ŚMIERCI TOW. WITOLDA 
JODKI. 


A Otrzymaliśmy od Sekcji paryskiej PPS. 
tępujący list: 
tow „Z powodu śmierci tak zasłużonego 
p m jednego z założycieli Polskiej 
| Gzy ji jalistycznej, długoletniego działa- 
rak członka, Sekcja paryska ubolewa nad 
ata, jaką ponosi Socjalizm, i przesyła 
tow ZY głębokiego współczucia dla rodziny 
W. Witolda Jodki”, 


C. K W. 
Do We wtorek dn, 4 listopada o godz, 5-ej 
n POŁ. w lokalu Z. P.P.S, odbędzie się ple- 
Mme posiedzenie C.K.W. 
Prezydjum C.K.W. 


CENTRALNY WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY. 
w] We środę, dn. 5 b. m. o godz. 7 wiecz. 

„kalu WOKR., AL Jerozolimskie 6, odbę- 
NR Się posiedzenie Centralnego Wydziału 
ty Tzadowego. Proszeni są o przybycie 
Kry, tow. Bobrowski, Jaworowski, Kelles - 
Uzowa, Kopciński, Luksemburg, Prager, 
£ypiorski, Szpotański, Toeplitz. 


tag XR. PPS. Warszawa - Podmiejska. Dzisiaj o 
dzię * ? Pp, w lokalu Robotnika, Warecka 7, odbę- 
| sth; e posiedzenie Egzekutywy. Obecność wszy- 
dm, | Członków Egzekutywy niezbędna Tow. Ko- 
i Mski z Henrykowa proszony jest o przybycie, 


KONFERENCJA PARTYJNA OKRĘGU 
BYDGOSKIEGO. 

OSR 26 `z, m, odbyła się konferencja partyjna 
> MA bydgoskim PPS. posiada 150 ściśle zorgani- 
$ SS „bydgoskiego. W konferencji wzięli udział 
czy stawiciele organizacji partyjnej w Bydgosz- 
lo, Zimnych Wodach, Kapuścisku, Łabiszynie, 
ocławiu i Solcu: przedstawiciel CKW., tow. 

; tg” Pużak, i przedstawiciel OKR poznańskiego, 
dzia austman. Ogółem w konferencji wzięło u- 
kilk 16 delegatów z głosem decydującym, oraz 
Nią U gości, Konferencję zagaił tow. Pużak, wspom- 
istan o zmarłym tow. Jodce, a następnie oddał 
trod tow, Limanowskiemu, z okazji 89-lecia Jego 
f Pps am, w uznaniu Jego niespożytych zasług dla 
sób Dokonano wyboru prezydjum konferencji w o- 
A tow, tow.: Pawłowskiego, Jaworskiego i 
ni ackiego; następnie przystąpiono do omówie- 
nitet wożdań z działalności poszczególnych ko- 
Wielki , okręgu bydgoskiego. które stwierdziły 
taż my Wzrostiwpływów PPS., co znalazło swój wy- 
LEA wyborach do Kasy Chorych w Bydgoszczy 
i Wrocławiu. Ze sprawozdań wynikało, że wo- 
A" bydgoskim PPS, posiada, 150 ściśle zorgani- 
ba ych członków i gdyby nie brak lokalu, licz- 

A byłaby znacznie większa. 

im, ŚSRizącja ma do zwalczania wiele trudności 
iN `i przeciwstawiać się zgodnej nagance Chjeny 
Wa ki *Owców, którzy nie przebierają w środkach 
w jake, o tadajac formalny bojkot na każdego, kto 
- Rąga polwiek sposób, chociażby pośrednio, po- 
Wii, PS. Mimo to działalność PPS. stale się roz- 


U zad Sytuacji politycznej i ekonomicznej, oraz 
Żak. aniąch organizacyjnych referował tow. Pu- 
aha dyskusji, która się nad referatem rozwi- 
dog POSZCZegÓlni delegaci podkreślali sprawy, 
gg e położenia robotników w poszczególnych 
tę ach, zatargów "ekonomicznych, bezrobocia 
UŁ. PP wyniku dyskusji uznano taktykę CKW. 
Ww..'.74 prawidłową i wyrażono pełne zaufanie 
ka  * Z. PPS, Z wniosków organizacyjnych na- 
teni Ymienić wnioski, odnoszące się do rozpo- 
Pracy partyjnej na wsi i wśród młodzieży, 
kię „© uruchominia oddziałów T.U:R. Wszyst- 
Kgqy;, "Ti zadaniami sra się zająć nowoutworzony 
ą Okręgowy „który działać będzie, jako sa- 
omitet, na terenie okręgu wyborczego 
"A 9 - inowrocławskiego, z siedzibą Egzekuty- 
Okr m komitetu w Bydgoszczy. Do komitetu, 
; eo zostali wybrani następujący towarzy- 
Ra. 44 owacki (Inowrocław), Tomaszewski (So- 
Alowa. (Łabiszyn), Olszewski (Zimne Wody) i 
1 Jaworski i Twardowski (Bydgoszcz). 


We wtorek, dn. 4 b. m, 

Dzielnica Wola-Czyste — o godz. 7 w. w lo- 
kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego. 


Tramwajowa Org. P. P, S. O godz. 6% popoł 
w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or. 
śanizacji PPS. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu dzielnicowego 

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo- 
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy 

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego. 


W środę dn. 5 b, m. ` 


Pocztowa Org. PPS. O godz 7 w lokalu OKR, 
Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu. 


Kolejowa Org. P, P. S, O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 


Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel. 
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego 


Ruch zawodowy 


Warszawska Rada Związków Zawodowych. 


W środę, 5-$o listopada r. b., o godz. 6-ej 
wiecz., w lokalu Związku -prac. handlowych, 
Zielna 25, odbędzie się konferencja Zarządów 
„Związków zawodowych, wchodzących w skład 
Warsz. Rady Zawodowej, wraz z delegatami 
z fabryk i warsztatów. 

Na porządku obrad akcja w sprawie wska- 
źnika drożyźnianego, 

Wstęp dla delegatów za okazaniem man- 
datu i książeczki związkowej. 

Delegaci nie posiadający książeczki człon- 
kowskiej nie mają prawa wstępu. 


Posiedzenie Komisji Centralnej Związków 
Zawod. w pełnym składzie odbędzie się dnia 
5 listopada (środa) r. b. Początek obrad o 
godz. 10 rano. Obecność wszystkich człon- 
ków K. C. obowiązkowa. Sprawy ważne. 


Sekretarjat K, C. Zw. Zaw. 


Baczność! Komitet Kolejowy P. P. S, wzywa 
wszystkich członków Komitetu, oraz mężów zaufa- 
nia o bezwarunkowe przybycie na posiedzenie, dn. 
5-go listopada r, b w.środę o godz. 6-ej wiecz, do 
lokalu O K R. Al. Jerozolimska Nr, 6. 


(Strajk w iabryce cukierków „Fankanowskie- 
go”. . W lfabryce cukierków  „Fanikanowski* (ul. 
Grzybowska 47) pracownicy zażądali podwyżki 
30%, o które im fabrykant zmniejszył zarobki 
przez niewypłacanie od dłuższego czasu podwyżek, 
opartych na wykazach statystycznych. Zwołana w 
tej sprawie konferencja przez inspektora pracy, nie 
doszła do skutku, gdyż fabrykant nie raczył przyjść, 
lekceważąc słuszne żądania robotników, "Wobec 
tego robotnicy zastrajkowali wczoraj z rana. 


Związek Robotników Przemysłu Spożywczego, 
Sekretarjat Zarządu Głównego Związku zwołuje ze- 
branie Wydziału Wykonawczego na środę dn, 5,XI 
b r. na godz. 6 wiecz. Proszeni są o przybycie do 
lokalu Związku (Chłodna 41) tow. tow, poseł Do- 
browolski, Morawski, Stanioch, Ulman, Marks, Wa- 
lentynowicz, Śladowski, Grymin, Laskowski i Blu- 
cic. 


Wyjaśnienie Zw, Zaw. prac. tramwajowych, W 
związku z zarzutami, stawianemi motorniczym i 
konduktorom tramwajów warszawskich przez „Ku- 
rjer Warszawski”, Zw. Zaw, prac, tramwajowych 
przesyła nam artykuł, który w skróceniu zamiesz- 
czaniy: y e 

„Co do utrapień, jakich doznaje mieszkaniec 
Warszawy, skazany, na jeżdżenie tramwajami, to 
pocieszamy się że w.porównaniu z innemi utrapie- 
niami, o których „Kurjer Warszawski“ prawie ni- 


i gdy nie pisze, kiepskie „maniery”* poszczególnych 


jednostek z pośród konduktorów uważać móżna za 
minimalne zło, przyczem nie można tu nie wspom- 
nieć o brutalności wielu pasażerów, którzy wszy- 
stkie niedomagania bynajmniej nie wynikające z wi- 
ny konduktorów, lub motorniczych, zwalają na 
karb tych ostatnich 

Motorniczy bezwzględnie obowiązany jest dbać 
o całość powierzonego mu wagonu, gdyż za niego 
odpowiada, lecz nadmierne przeciążenie pracą i, 
prawdopodobnie przez oszczędność, niedokładne 
kontrolowanie wagonów przez wydział mechanicz- 
ny, wreszcie oplątanie wszystkich pracowników t. 
zw. premją i nakładanie nadmiernych kar na robo- 
tników niższych kategorii. a szczególnie motorni- 
czych i konduktorów. przyczynia się -do  najroz- 
maitszych niedomagań i braków. 

Rzeczywiście, jazda tramwajami nie koniecznie 
musi przypominać! transport trzody chlewnej, ak 
mówi autor, lecz któż temu winien? Bynajmniej 
nie konduktor, który bywa karany za t. zw. prze- 
pełnienie wagonu. a jednak wewnątrz wozu, za- 
miast 24 osób — 84 i przepełnione pomosty! Natu- 
ralnie — dzwoni na odjazd. bezradny wobec ob- 
wieszonych wkoło wagonu i darmo jadących pasa- 
żerów. ` 
Nonsensem jest w obecnych warunkach pou- 


cząć nas w ten sposób, iż pasażer ma prawo wejść | 


do wagonu. zająć miejsce (którego nigdy w czasie 
ścisku niema) : dopiero wówczas uiścić zapłatę, 
gdyż w ten sposób, przy obecnym natłoku powięk- 


Najtańsze 
żródło zakupu 


Gabardiny 
Bostony 
Zamsze . 
Velours 


NA RATY 
PALT GOTOWYCH i na zamówienia 
oraz z pierwszorzędnych materjałów 


BIELSKICH i ANGIELSKICH 


Płótna, prześcieradła, ręczniki, 
kapy, obrusy, serwety, kołdry 
watowe i koce 


Okazyjna sprzedaż płótna żyrardowskiego po 25 zł. sztuka. 


oraz 


Jedwabie i Velvety w wielkim wyborze 
poleca najtaniej Oddział Hurtowego Składu 
ZAR 

Marszałkowska N: IIG w podwórzu. 
Uwaga: Na żądanie wykonywamy ubranta męskie i palta damskie z obranego 


materjału. 


| 


AA RATY 


Ubiory męskie — Okrycia damskie 
Jesienne i zimowe, gotowe i na zamówienia. 


Gabardiny, Kamgarnów, Bostonów, Velowów i Szewiotów 


pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


E Wieki wyi: 


Uwaga. 


szy się grono nieuczciwych pasażerów, uprawiają- 
cych, jak sport, jazdę tramwajami za darmo. 
Przy sposobności nadmieniamy, iż kondukto- 
rzy, między wielu innemi karami podlegają rów- 
nież, jalk pisaliśmy, karze za nadmierne przepełnie- 
nie wagonu, za ukrywającego się od wykupienia bi- 


letu pasażera, za ukrycie -przez pasażera bagażu, | 


za wiezienie bez biletu, chociażby półtoraroczne- 
go dziecka, za wysiadanie pasażera przez tylny i 
wsiadanie przez przedni pomost i t. d. 

Co do ogłady towarzyskiej i uprzejmości dzi- 
siejszych powojennych konduktorów, to Związek 
klasowy stara się, za pomocą odczytów i na zebra- 
niach, wpłynąć na swych członków pod tym wzglę- 
dem, z 

Nadmieniamy przytem, że ostatnio, przy przyj- 
mowaniu na posady konduktorów i motorniczych, 
udział Związku Zaw. prac. tramwajowych jest mi- 
nimalny, natomiast. przyjmowani są. przeważnie 
protegowani duchowieństwa, Zw, Hallerczyków i 
t. p. instytucji. 

Wobec powyższego, powoływanie się na za- 
granicę, na Paryż, z powodu panującego u nas bez- 
ładu, nie jest na miejscu i sądzimy, iż przy ta- 
kich warunkach i w Paryżu, „nie zrobią z grochu 


t s. | 
ryżu . 


Ruch kult.-oświatowy. 


T. U. R. 
WOJNA WOJNIE! 
Idea pokoju w twórczości Grottgera. 
Staraniem Oddziału Warszawskiego T. U. R. od- 
będzie się we wtorek dn, 4 listopada o godz. 7 m 
30 w. w lokalu T U. R, At Jerozolimskie 6, m, 3, 
odczyt proiesora Zygmunta Badowskiego na temat 
„Aftur Grottger". 
Wstęp .wolny. Odczyt będzie 
przezroczami, Stawcie się licznie, 


Zebranie Zarządu Głównego T. U, R. 
W czwartek dn 6 b, m, io godz. 17 w Sejmie 


ilustrowany 


| w lokalu Z, P., P. S. odbędzie się zebranie Zarządu 
| Głównego T. U. R; na porządku dziennym: ukon- 


stytuowanie się zarządu, oraz sprawy bieżące. 


I-szy wieczór dyskusyjny Z. N. M, S. 
na temat „Mł, akademicka, a ruch spo- 


i łeczny'” (ref. tow, Damięcki) odbędzie się w 


piątek o godz. 8 wiecz, w sali T. U. R. — Je- 
rozolimska 6 m. 3. 


Zebranie Zarządu. Zebranie Zarządu Oddziału 


| Warszawskiego T. U. R. odbędzie się dn. 7 listopa- 
(da o godz. 8 w, w lokalu T. U. R, Ai. Jerozolimska 
| 6, m, 3. 


„Proletarjat w drodze do władzy”, Pod po- | 


wyższym tytułem ukaże się broszura t. posła K. 
Czapińskiego wydana nakładem Oddziału Warsza- 
wskiego T U, R- Treść: Historja Międzynarodów- 
ki. Rola Bakunina i komunistów, Poiska w Mię- 
dzynarodówce. Społeczna 1deologja socjalistyczna. 
Jaurés. Kautsky. — Rola P. P. S. 

Związek Niezależnej Młodz. Socjalistycznej. 

Sekretarjat środow. warsz. czynny jest we 
wtorki, czwartki i soboty od 7 — 8 i mieści 
się w Al. Jerozolimskich 6 I p. m. 3 pokój 12. 
Sekretarjat przyjmuje zapisy nowych człon- 
ków. 
Odczyty w Zw. Metalowców. Wydział Kult. 
Ośw. przy Zw, Metolawców urządza w środę od- 
czyty na różne tematy. 

W środę, 5 b, m. og odz, 7 wiecz. w lokalu Zw 
(Leszno 58) wygłosi tow. Krieger odczyt p. t. „Sto- 
sunki gospodarcze w Europie powojennej" Bilety 
w cenie 15 gr. do nabycia w ewidencji Związku i 
przy wejściu. 


1 OBRZEEEŃj z EBRO z EEG REPO a a AEO NOE BAD OG 
Robotnicy! Popierajcie 


swoje pismo codzienne. 


2 
na warunkach najdogodniejszych. Zalicz= 
ka według możności płatniczej poszcze- 


Własna pracownia na miejscu. 


Warszawska lytróni UWiorÓW 


-— = w m a WO O WO ZZO Z A A A a. 


fi, Z ruchu 
spraw bieżących. 


gólnego klijenta. 


Kołdry pluszowe, 


Dia M. 31 m. it, 


I piętro; front. 


Najtańszy Teatr W Warsrayie 
Teatr im. Wojciecha Bogusławskiago. 


Dziś i codziennie 
W. SHAKESPEARA 


„Opowieść Zimowa” 
A ZZOZ CP ETE 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół 

Franki francuskie za 100—27.32 

funty angielskie za 1—23 61 "<a 
Florenty holend. za 100—205 85 >é 
Kor. czesko—słow. za 100—15.50 i pół 

Franki szwajc. za 100—107.00 i pół 

Korony austrjac. za 100 000—7.32 i pół 

Liry włoskie z 100—22.63 

Franki belgijskie za 100—25.10 


m sądów. 


ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. 
Uwolnienie maj. Dziadosza od winy i kary. 


W krakowskim sądzie wojskowym pod 
przewodnictwem podpułk. dr. Kappla, odbyła 
się ponowna rozprawa przeciw maj. Włady- 
sławowi Dziadoszowi z 31 p. p., skazanemu 
przed kilku miesiącami za przekroczenie na- 
kazu władz przełożonych na 3 tygodnie aresz- 
tu domowego. Jak wiadomo przedmiotem 
sprawy była obecność maj. 
cmentarzu w Tarnowie, podczas pogrzebu ro- 
botników poległych tam w dniu 8 listopada, 
Wskutek zażalenia: nieważności wniesionego 
przez obrońcę maj. Dziadosza dr. Heskiego, 
najwyższy sąd wojskowy w Warszawie zniósł 
ten wyrok, zarządzając ponowne. przeprowa- 
dzenie rozprawy w krakowskim -sądzie woj- 
skowym. Na rozprawie przesłuchano świad- 
ków, oraz odczytano doniesienia i akta w tej 
sprawie, między nimi pismo tarnowskiej kurji 
biskupiej, w którem pogrzeb robotników uzna- 
no za manifestację polityczną, oraz pismo ma- 
gistratu tarnowskiego, stwierdzające, że po. 
śrzeb odbył się na koszt gminy i z udziałem 


' członków Rady m Tarnowa, poczem trybunał 


ogłosił wyrok uwalniający maj. Dziadosza od 
winy i kary. W motywach wyroku zaznaczo- 
no, że sam pobyt oskarżonego w czasie po- 
grzebu na cmentarzu nie może być uznany za 
udział w pogrzebie, a nadto, że pogrzeb nie 
był manifestacja polityczną. Oskarżał prok 
pułk. dr. Bartik, bronił adw. dr. Heski.” 
<* 
r + 
Jak się dowiadujemy, najwyższy sąd woj- 
skowy w Warszawie zniósł wyrok w sprawie 
por. E. Holika, uwolnionego od zarzutu złoże- 
nia fałszywych zeznań w czasie pierwszej roz- 
prawy maj. Dziadosza. Ponowna rozprawa 
przeciw por. Holikowi odbędzie się w krakow= 
skim sądzie wojskowym w najbliższym czasie. 


Czasopisma nadesłane, 


„Myśl Wolna” organ Stowarzyszenia Wolno- 
myślicieli Polskich, Nr. 10 — październik 1924 r. 
Treść: Sprawozdanie z wiecu S, W. P. J Landau 
—Uwagi na marginesie, J, Baudouin de Courtenay. 
—W sprawie etyki naukowej czyli pozawyznanio= 
wej S. Wiechowski — Hiszpanja Wschodu. De - 
tribus impostoribus 1598, J. Zawada. Z bibljogra- 

wolnomyślicielskieśo zagranicą. Ze ; 
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narca 1925 r. 


_ KRONIKA. 


SARE STAN POGODY. 
|. (według danych Państw, Instytutu Meteorolog.). 


W dniu wczorajszym panowała w Polsce po- 
| goda przeważnie pochmurna, miejscami dżdżysta, 
= © dość silnych wiatrach zachodnich. Temperatura 
-dość jednostajna ną całym obszarze kraju wynosiła 
s rano przeciętnie 90, w ciągu dnia niewiele wzrosła, 
sA osiągając po południu 120 W ciągu doby oneśdaj- 
sze deszcze padały w całej Polsce, dając najwięk- 
Ñ sz ilości opadu na południu kraju (Kraków 11 m.m., 
3 Zakopane 12 m.m., Tomaszów Lub 14 m.m.). 
$ 


PN 


* Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 120,6, najniższa 80,3; w Zakopanem po- 
~  chmurno, temperatura rano 100, najniższa 60, naj- 
_  miższa onegdaj 140. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
-~ siejszym: pogoda zmienna, przelotne opady, słab- 
" nące wiatry zachodnie, potem północne-zachodnie, 
~ spadek temperatury. 


3 * Dar na oświatę. Z okazji sprowadzenia zwłok 
„38 Sienkiewicza, firma księgarska Gebethnera i Wolf- 
= fa w Warszawie ofiarowała do rozporządzenia p. 
i Ministra W. R, i O. P. dzieła Sienkiewicza wlas- 
= mego nakładu na ogólną sumę pięciu tysięcy zło- 
| tych Książki te przeznaczył p. Minister do bibljo- 


kt tek szkolnych, 
F © Warszawska Powiatowa Kasa Chorych, Posie- 
Ę dzenie nowoobranego Zarządu odbędzie się w lo- 


kalu Kasy przy ul, Puławskiej Nr 26, w piątek 7 
listopada b. r. o godz. 7-ej wieczorem 


Tydzień Akademika w Filharmonfi. Jako jed- 
~ na z imprez Tygodnia Akadem, odbędzie się w dniu 
4 11 listopada Koncert w sali Filharmonii z udziałem 
najwybitniejszych sił artystycznych stolicy z pania- 
mi: Balcerkiewiczówną, Benzefową, Comtle- Wilgo- 
-~ cką, Hulanicką, Polińską - Lewicką, oraz panami: 
A Doboszem i Gruszczyńskim na czele Ponadto sze- 
reg utworów muzycznych wykona orkiestra Filhar- 

monji pod dyrekcją G. Fitelberga. Bilety nabywać 
można w lokalu Bratniej Pomocy Stud, Uniw. War- 
, szawskiego (Krak -Przedm. Nr 26/28, tel. 313-82). 


Wystawa „Kościuszko w Ameryce". Towarzy- 
stwo Polsko - Amerykańskie, kióre zorganizowało 


s 
e w 


Ja: 


Es 

A w Pałacu Staszyca (Nowy-Świat 74) wystawę pa- 
M miątek Kościuszowskich otrzymało prośbę z Wilna, 
= ażeby tam przenieść wystawę na pewien czas, Za- 
=  integesowanie zbiorami w Warszawie /skłoniło Za- 
Ę «rząd, Towarzystwa do przedłużenia wystawy do 12 
dy , fstopada. Wystawa czynna jest od 10 rano do 10 


"wieczór, 


|"... Ze Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich. 
| Dziś o g. 8 wiecz, odbędzie się w sali Tow, Hygie- 
w nicznego (Karowa. 31) uroczysty obchód poświęcony 
3 pamięci Franciszka Ferrera, założyciela Szkoły 
A. Współczesnej w; Barcelonie, rozstrzelanego przez 

klerykałów hiszpańskich w r. 1909 Przemawiać 
będą: prof, J. Baudouin de Courtenay, prof. M. T, 
Lubecki i red, Józef Landau 


|. Walka z gruźlicą w szlkole, W dniw 5 listopada 

6 godzinie 8 wiecz, dr. Stefan Rudzki wygłosi od- 
= czyt o „zwalczaniu gruźlicy wśród młodzieży” i 
zreferuje poglądy i uchwały ostatniego Zjazdu mię- 
_ dzynarodowego w tej sprawie Zarzad Towarzy- 
~ stwa Pedjatrycznego uprasza pp, lekarzy szkol- 
; nych szkół powszechnych i średnich o możliwie li- 
czne przybycie na posiedzenie, które odbędzie się 
Litewska 16 (Klinika Chorób Dziecięcych Uniwer- 
sytetu Warszawskiego). 


= Odczyt o Anatolu France. P. Cezary Jellenta 
wygłosi w czwartek dnia 6-go b. m. o godz. 8 w 
w auli Uniwersytetu Warszawskiego odczyt o Ana- 


E ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Sy 
= tolu France Odczyt odbędzie się staraniem akad. 


| [Koła Roman:stów. 


Se ARTE TE o OER 
- Redaktor naczelnv dr. Feliks Per). 


N: 


a a A Lm) 
dei 
LOSY r. i”. iu. IK, 


do Il-ej kl. są już do nabycia. Ciągnienie roz 
>oczyna się 13 i 14 listopada. a kończy jsię 1- 


ROBOTNIK wtorek. 4 listopada 1924 r. 


- (2 


Co drugi numer wygrywa 

Do rozegrania Zł. 4.399.000— około 850.000 doi 

Cena losu każdej klasy 24 Zł. '|,—12 Zł, '|, 6 
7. Uprasza się P. T. Klijentów o zamianę losów 
<. I na Il-gą. Polecamy losy Państwowe na cel: 
dobroczynne, Cena losu 3 Zt, "|, Zł. 1.50. 

Ogólna suma wygranych Zł. 52,500 czy: 
0.500 dol. Na prowincję wysyła sie losy po otrzy 
naniu należności pocztą lub przez P.K.O. Nr. 937. 
UWAGA. Główna wygrana kl. I-ej Zł. 10000 nz 

Nr. 45300 padła w naszym kantorze. 


Kupujcie tylko w szczęśliwym kantorze 


z. LICHTENSTEINA i S-k 


Warszawa, Marszałkowska L46 
s ezcześrie stale snrzvja a-*=7"— 


WYPADKI. 


Niefortunny występ gościnny, Przy ul, Chmiel- 
nej Nr 11, do magazynu p f. „Polska składnica 
bielizny” należącego do artysty malarza Wacława 
Chodkowskiego. w porze obiadowej, gdy sklep był 
zamknięty. jakiś opryszek otworzył drzwi wytry- 
chem i-zbliżywszy się do kasy za ladą zaczął naj- 
spokojniej plądrować, Zuchwałego opryszka doj- 
rzała gotująca obiad w przedpokoju Bronisława 
Czerwińska, która krzyknęła: „złodziej!”'. Na krzyk 
ten artysta-malarz, będąc zajęty malowaniem obra- 
zu rzucił pędzel i wyszedł do sklepu, Tymczasem 
złodziej znalazł się już na ulicy, idąc najspokojniej 
w stronę ul. Szpitalnej, Za oddalającym się szedł 
krok w krok artysta i na rogu ul, Chmielnej i Szpi- 
talnej oddał go w ręce policjanta W X komisarja- 
cie stwierdzono, że jest to Salomon Halbersztein, 
przybyły niedawno ze Śląska Czeskiego. Badany 
oświadczył, że przyjechał do Warszawy w poszuki- 
waniu posady. 

Przywłaszczenie i ucieczka inkasenta. 20-letni 
Blume Kahan, inkasent piekarni Szczepana Brze- 
chowskiego, przywłaszczył zainkasowane po go- 
spodach pieniądze w sumie 1,800 zł. i zbiegł. 


„Wypadek tramwajowy. Na Powązkach przy 
czwartej bramie tramwaj najechał na przechodzą- 
cego przez jezdnię 16-letniego Sylwestra Zieliń- 
skiego, ucznia ślusarskiego. Lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie i starcie prawego łokcia i 
prawego uda i, po nałożeniu opatrunku, poszwan- 
kowaneśo pozostawił na miejscu. 


Okradzenie konduktora. w tramwaju, W tram- 
waju linji Nr. 22 idącym od placu Teatralnego w 
kierunku ul. Towarowej konduktorowi tramwajo- 
wema Czesławowi Wienckowi. niewykryty spraw- 
ca, korzystajac z tłoku wyciąśnął z bocznej kiesze- 
m 21 biletów abonamentowych, normalnych i 25 
biletów ulgowych ogólnej wartości 56 zł. 56 gr. Po- 
nieważ bilety i serje biletów są wiadome i będą 
podane do wiadomości wszystkich konduktorów i 
kontrolerów, przeto czelny opryszek ` nie będzie 
mógł skorzystąć z tych biletów, naraził jedynie kon- 
duktora na dotkliwą stratę. 


Teatr i muzyka. 


Z FILHARMONJL 
Ostatnie koncerty, — Seweryn Eisenberger. — Ar- 
nold Fóldesy. 


Koncert czwartkowy zapowiadał się bardzo in- 
teresująco, a dotrzymał — niewiele. 

Najpierw — czarująca, subtelna w kolorach 
„Mateczka Gąska" („Ma mére l'Oye") po raz — 
zdaje. się — drugi w tym sezonie spadła z progra- 
mu: widocznie się zlękła, stremowała, i nie odwa- 
żyla się opowiedzieć nam 'rozkosznych powiastek 
o „Domciu Paluchu”, o „Śpiącej Królewnie”, i in- 
nych. Ostatecznie — do trzech razy sztuka; je- 
szcze poczekamy na następną zapowiedź, 

Seweryn Fisenberger był bardziej nerwowy, 
niż kiedykolwiek i albo on speszył orkiestrę, albo 
orkiestra jego. W każdym razie nie było między 
nimi porozumienia — aż do samego końca koncer- 
tu es-dur Beethovena. 

Fragment ze suity orkiestrowej „Antoniusz i 
Kleopatra" współczesnego kompozytora francus- 
kiego Florent Schmitta okazał się ładną, muzycz- 
nie logicznią, przejrzystą i dobrze brzmiącą robotą 
symfoniczną. . Florent Schmitt nie należy do burzy- 
cieli starego porządku w muzyce i prochu nie wy- 
nalazł; ale u nas nie był dotychczas znany, dobrze 
więc się stało, że się znalazł na programie. 

W niedzielę popołudniu Fitelberg poprowadził 
pięknie .„Eroikę* a Arnold Fóldesy, który posiada | 
już swoje audytorjum w Warszawie, zdobył sobie | 
zasłużoną burzę oklasków świetnem wykonaniem | 
koncertu wiolonczelowego Dworzaka, | 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $. 


SPSTYKACZ SZOSZENĄ 


AOR SJ; zB pięć O 
Sensacją najbliższych dwóch koncertów jest I- 
gor Strawiński, który we własnej osobie ma sta- 
nąć u pulpitu kapelmistrzowskiego, a później za- 
siąść przy fortepianie, 
J. R. 


Teatr Wielki Dziś „Lohengrin*, Jutro „Noc 
letnia" i balet „Szopeniana”. W czwartek „Faust”, 

Teatr Narodowy. Dziś i w 'czwartek „Mazepa”. 
Jutro i w piątek „Dożywocie”. W sobotę premie- 
ra „Don Juana" Zorilli; główne role kreują:, Józef 
Węgrzyn, R. Żelazowski. Ordon Sosnowska, Maj- 
drowiczówna i T Roland, 

Teatr Letni, „Skandal. W próbach ikomedja 
St. Krzywoszewskiego „Zmartwienie Pana Hamal- 
beina''. x 

Teatr im. Bogusławskiego, „Opowieść zimo- 
wa". Ceniony krytyk, znawca literatur zagranicz- 
nych i teatrolog Wilam Horzyca wszedł od dnia 
dzisiejszego w skład kierownictwa Teatru Bogusła- Í 
wskiego, obejmując czynności sekretarza artysty- | 
cznego i dramaturga, Sekretarjat artystyczny czyn- | 
ny w dni powszednie od 12 — 3-ej po poł. i od 8— | 
10-ej wiecz, . W niedzielę i święta od g 8 — 10-ej 
wiecz, 

Teatr Polski. Dziś ostatni raz „Cyrano de Ber- 
gerac"; jutro poraz ostatni „Danton“. W piątek 
premjera „Króla Henryka IV“ Szekspira; w naczel- 
'nych rolach Falstaifa i Księcia Walji wystąpią Zel- | 
werowicz i Leszczyński, | 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Szofer Archibald". i 
W czwartek premjera groteski Luigi Chiarellego 
„Śmierć kochanków". 

Teatr Nowości, „Hrabina Marica" 

Teatr im, Fredry powtarza M. Gorkiego „Na' 
dnie'*. 

Teatr Praski. Dziś przedstawienie zawieszone | 
ż powodu uroczystej akademii, Jutro „Pani Woło- | 
dyjowska”. | 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie II program, | 
Z Filharmonji Dzisiaj wybitny kompozytor I- | 
gor Strawiński kierować będzie wykonaniem całe- 
go szeregu własnych utworów orkiestrowych, jak | 
„Żar ptica", „Petruszka”, „Pulcinella i Scherzo, | 
Orkiestra powliększona. i 

Na czwartkowym abonamentowym koncercie | 
symfonicznym Igor Strawiński wystąpi jako piani- 
sta i odegra własny koncert fortepianowy. | 

Repertuar koncertów w Konserwatorjum. W | 
poniedziałek 10-tego listopada o godz. 8.15 wiecz. | 
pieśni polskich w wykonaniu Janiny Głuzińskiej. W i 
piątek 14-tego, wieczór pieśni Stanisławy Korwin- | 
Szymanowskiej W sobotę 15-tego, wieczór sonat | 
Bethovena w wyk. Henryka Melcera i Wacława | 
Kochańskiego, | 


NA RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie i jesionki 
w pracowni Złota Mr. 16, m. 


Quciski, brodawki 


© 


m mw 


| żając ją w stosunku 2:0, Po kilku 


cz MASLIN 


i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 


„KLAWIOL* 


Chemiczno-farmaceutyczn. laboratorjum 
„Ap. Kowalski** w Warszawie, ul. Miodowa Ne 5. 


4 ia 


rr. 302 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
VARSAVIA — Film harcerski, 


W niedzielę pokazano nam polski film harce” 
ski, wykonany przez doświadczalną wytwórnię w. 
tystów filmowych (tę samą, która ostatnio Z cala 
sumiennością przygotowała obraz z pogrzebu Sien: | 
kiewicza), 5 „i 
Film ten zawiera cały szereg zdjęć ze złoto 
harcerzy, który odbył się tego lata. ma 
Przed oczyma widza przesuwają się zajęci? ko 
obozie; budowa namiotów, kuchni, ćwiczenia $* 
nastyczne. ćwiczenia strażackie, próby ratownicz” 
zabawy harcerskie, Widzimy „cały dzień harce 
w obozie” i z calą przyjemnością i zainteresoW) 
niem śiedzimy jego pracę; odpoczynek i rozr 
Pokazano nam życie w obozie na Siekierkach 
w Świdrze; sademonsirowano szereg popisów, dan’ 
wizerunki wszystkich kierowników ruchu harce? | 
skiego. A 
Obraz ułożcno starannic, planowo, z całą db» 
łością i zrozumieni.m celu o 
Zewnętrznie przedstawia się wcale nieźle. 
prócz kilku wyjątkowo nieudałych zdjęć, obrá 21 
są jasne. wyraźne, w pełni światła wykonane. ** 
mowoli przypem'nzją się dawne zamglone, cie™ A 
zdięcia i z przy,emneścią widzi się, że przecie i p; 
sza wytwórczość filmowa posuwa się naprzód. ** 
wie za rok. za ćwa może będziemy mogli coś gad 
prawdę cfektowrcge pcxazać zagranicy, Już W“ 


ku tgu się zbliża. Ika 


Sport. 

Polonja — Pogoń 2:5 i 2:4 : 

W ubiegłą sobotę i niedzielę zmierzył ko 
mistrz Polski, Pogoń, z warszawską „Polonia * 
„Polonja“ w obydwa dni w b. -słabym składzie > 
kilkoma rezerwowymi graczami, zaś „Pogoń r 
pelnym swym składzie. Zgóry też była do prze 
dzenia porażka Warszawian. Rezultat cyfrowy 


zupełności odpowiadał ustosunkowaniu sił ob” 
drużyn. „Polonja” rzadko przychodziła do głost: 
ataku, zato „murowała* bramikę, Jej bramke 


| Gross, zwłaszcza w niedzielę miał wiele sz 


Rezultat cyfrowy 5:2i 4:2 dla „Pogoni“. Pierwsz” 
go dnia sędziował p, Matejak słabo, drugiego do 
— P. Grabowski zupełnie dobrze. 


Bar - Kochba — R, K. S, „Skra“ 0:2 (0:1): , 
W sobotę ubiegłą na własnem boisku „Sk 
rozegrała mecz towarzyski z Bar-Kochbą zwie 
doskona 9 
grach, gra sobotnia naszej drużyny wypadła bard” 
blado. Przeważnie górne podania, nawet środk” 
wej trójki, nietralfianie w piłkę, marnowanie 
konałych pozycji pod bramkowych, nie pilnowe” i 
swoich miejsc, cofanie się ataku, aż pod właści 
bramkę, odbieranie sobie piłki, oto cechy ostał 
gry. Mamy nadzieję, iż tak chaotycznej i bezmy* 
nej gry „Skra' swojej publiczności więcej nie i 
każe. 
Sędziował nieszczególnie p. Piniński, 


me 


fil d kle, 
KADOlNSZE skie "1 dziecinne 1A 
przefasonowania od 4 zł. 
szałkowska 96. 


do szycia najnowszjć 
systemów polec? zy: 
„Technosłat” Warszawa, Pl. o 
bowski 10, Telefon 130-67, wp 
dwórzu na lewo, 


c 
aszyny do szycia „Kaspra, 
il kiego”. Hurtowo—Detalicznić 
Raty. Warszawa, Marszałkow,,, 
153. Zamawiać można listow” 
magazyn 


KOWODIWORZONY r usiorów m4 


skich poleca za gotówkę 
raty palta jesienne, zimowe: gj, 
tra, kożuszki, bekiesze, budy, 


— najtaniej 


ir. med. Zofja Rostkowska 
skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26, t. 99-29, od 9-11 i 3-5. 


Dr. med. Feliks KOSTKOWSKI 


wener. Skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29, od 9—10, 1—3 
i5 — 8. Panie 2 — 31 6 — 7. 


Choroby wener., skóry, płciowe 
niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w. 
inn Wz 


FUTRA 


na kredyt 


udziela firma 


LEONAR“ 


Marszałkawska 147 
tel.: 71-29. 


Na raty aa 


kez zaliczki 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 
Zegarmistrz  GUTMACHER, 


Smocza 21. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


Redaktor odpowiedziałay: Jam M. Borski. 


li na raty. 


szkoła kroju, szy- 
M) Inana cia, ERN GA, 
bielizny, haftu A.  Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe. Za- 
pisy codziennie. Kończącym po- 
sady. Dla samouków podręcz* 


nik kroju. 

D enli solidnych wybór wo- 
ł l bec zastoju ceny bez- 

konkurencyjne. Udzielam kredy- 

tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 


Zórawiej. 
D SYPE oezowze 
polerowane skła- 
dające się z 12 sztuk z matera- 
cami i lustrami po 800 zł. Gabi- 
nety od 300 zł stołowe, otoma- 
ny, stoły, krzesła, etażerki w du- 
żym wyborze poleca za gotówkę 
Przedsiębiorstwo Lu- 
śniaka Mokotowska 44 


o istota Ratamiy a09 


palt jesiennych velu- 
rowych wyprzedamy po 60 zło- 
tych, polecamy również: futra, 
palta, kożuszki, burki, kurtki, gar- 
nitury, spodnie. Szyjemy z wła- 
snych i powierzonych materja- 
łów garderobę i futra po cenach 
konkurencyjnych. Wytwórnia u- 
brań i futer Sipowski, Majewski, 


Chmielna 49 Il p. front tel. 242-93. 
D k lotó dla chłopców I 

J OMPI? W dziewczynek od- 
dzielnie przyjmuje się dzieci w 
wieku od 7—9 lat, umiejące po- 
czątki czytania I pisania. Niedro- 


go.—Ofeity do administracji „Ro- 
botnika* pod „Okolica Żelaznej" 


Kapelusze í kalosze w wielkim 


wyborze po cenach 
fabrycznych poleca, Zajdel, Na- 
lewki 13. Uwaga: W sobotę po 


maas | południu sklep otwarty. 


1 
Odbito w drukarni „Robotnika”, Wareck* 


kurtki, garnitury, spodnie w W 
kim wyborze gotowe i na za! „ 
wienia z własnych i powi sió" 
nych materjałów. Uwaga: PO> „, 
damy wielki wybór skór futro 
nych na podbicia i kołnierze an 
cenach konkurencyjnych. G% 
ke i S-ka Chmielna 48, sklep ~ 


frontu, firma chrześcijańska: „ 

pragnące poznać do”, | 
INNA język polski w słowinę 
piśmie, proszone są o złożć” 
oferty pod „Praca*. 


Lae 
Ji i I swój charakter, T 
IN ONA korzystaj zdolno”, 
a powodzenie w życiu. mas7',. 
pewnione. Dopomoże Ci go dh. 
go swą wledzą Grafolog Fra pa 
szek Kozak Warszawa, skrzy% | 
pocztowa Ne 488. Cena an ję: 
dowolna: Od jednego do iz 
sięciu zł. (Obszerność an8 Ri 
zależy od wysokości honorati je 
Potrzebne: rękopis, data uro®™ 


nia, stan i zawód. 
AW 

l W sztuczne, reperacje: na, 5 i 

czekaniu, plombowa. „qe 
zł. oraz usunięcie bezbole$t 
3 zł Spłaty częściowe. Gab bo” 
lekarsko-dentystycznyjforaz Ie 
ratorjum zębów sztucznych Boy | 
kowski b. asystent ¿szkoły de 


stycznej, Elektorałna$51. Á J 
Robotnicy 
popierajcie swoje 


| pismo codzienne, 


